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Lwów d. 21. grudnia 


Otrzymaliśmy następujące telegramy : 


|powiadają Wiedniowi pólurzędowemu, -— miano- 
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Wiedeń 20. grudnia. Członkami Izby 
panów mianowani: wielki koniuszy koronny, 
książę Thurn-Taxis; marszałek (Galicji, Lud- 
wik hr. Wodzicki; właściciel dóbr, hr. Ko- 
tulinsky [ze Styrjij; hr. Władysław Thun- 
Hohenstein; opat z Kremsmünster, Ganglbauer, 
i prezydent wiedeńskiej I/by handlowej. 
Goegl. 

lekany 20. grudnia. (pr.) Metropolita 
witając cara na dworcu w Bukareszcie, wy- 
raził z przyciskiem nadzieję, że tak jak car 
Bułgarję zajął swemi wojskami. polączonemi 
z rumuńskiemi, tak wkrótce zajmie Siedmio- 
gród i Bukowinę. Przy carze stało dwóch 


ofieerów austrjackich i jeneralny konsul au | 


strjaeki. Car nic pa to nie odrzekł, chociaż 
miał minę trochę zakłopotaną. 


, Mianowanie hr. Ludwika Wodzickiego człun- 
kiem Izby panów może krajowi przynieść zna- 
cziie korzyści. Mamy w Izbie panów ludzi do 
brej woli, ale niemamy nikogo, coby istotnie 
na miano mowcy zasługiwał Prawda, że w 
parlamentach w dobie zwyczajnej wymowa n'e 
stanowi uchwał, gdyż te bywają za drzwiami 
Izby, w komisjach, w klubach, na pokojach mi- 
misterjalnych formułowane, tam też z góry za- 
pewnianą bywa liczba głosów. Wszelako i w 
zwyczajnej dobie wymowa może w razach wą- 
tpliwych wielkie osiągnąć skutki, a na każdy 
sposób sprawia wrażenie, którego skutki bodaj 
późmej i przy innej sprawie się odbiją. Zreszią 
enuncjacje stronnictwa lub kraju wymagają, aby 
przedstawiający je w parlamencie nietylko osobą 
swoją, ale i potęgą słowa zniewalał Izbę jas i 
ogół do uwagi. 


„Ciekawiśmy, jakie wrażenie wywoła fakt, 
o którym doniesiono nam z Ickan Za anten- 
tyczność tego doniesienia ręczyć możemy. 

We Wiedniu trwoga ogromna w sferach 
rządowych, a raczej nieporadność ogromna. Już 
przed upadkiem Plewny, kiedy armia moskiew- 


Z PUSZCZY. 


(Szkice i obrazki litewskie.) 
W. KOSZCZYCA. 


I. Nawrócona. 


(Ciąg dalszy). 


„ Juk zrobili kilkadziesiąt kroków, gdy Wa- 
silek, Który szedł przodem, machnął ręką gwat- 
townie, 1 przypadł do ziemi za grubem drze- 
wem. Szygcy pospieszyli uczynić to samo, 
chowając Się 2a drzewa. Trzask i łomot oraz 
gruby SH Á się słyszeć tuż przed nimi. 

=> iech ci di y r d 
mnie prowa EE jabli porwą, żydzie doką 
| — Aj waj! tutaj krzyż, przy nim wszyst- 
Ac i ją ak Fa MI się bazy 

os. — Za trochę fatygi, i ieli wielki 

satysfakcje. ę Iatygi, będziemy mieli wielkie 
Mówiący umilkli, a Wasiłek wytężyws, 
warok > cichn odprowadzał półkUS W a dubal. 
tówki. Przestrzeń dzieląca uciekających od nad- 
ciągającego pościgu była niewielką; zaledwie 
przedzielała ich mają łysina śród gąszczu jodło- 
wego. Wiatr zahuczaj po lesie; nie słychać 
było stąpania na przodzie. j 

Strzelec coraz pilnje; zostrzeń przed 
Sobą, a na twarzy łatwo m | uć ie” 
nieodwołalny na napastników, aby A ściaznać 
wszystkich sił moskiewskich, AEE ag nia 
strzelać aż do ostatniej chwili, Kojot, Kiai 
tył czy się wszyscy dobrze pochowali. zależeć 
jednak ponownie wzrok swój skierował Eiron 
łysiny leśnej, z boku ujrzał poruszające si z 
lezie, z po za których wysunął się łeb” -A 
dzwiedzia z uszami naprzód nastawionemi, 
, i 00y niedźwiedź postąpił kilka kroków 
l usladł ną środku łysiny, o kilkanaście kroków 
od zaczajonego Wasilka. Zwierz podjął łapę do 
zaczął ją lizać, zwracając uszy w tył, 


zkąd Wiatr donosił oddalone głosy. Znać było 
w nim doświadczonego i niebezpiecznego miesz- 
kańca leśnego. 5 


, Wzrok strzelca palił się na widok pewnej 
zwierzyny Królewskiej, która siedziała doń bo- 
kiem; wpatrywał się w nią pilnie, nie spuszcza- 
Jąc wszakże wzroku z przeciwległej gęstwiny, Nie 
Gługo czekał. Przed niedźwiedziem na drugim 
Końcu łysiny poruszyły się nagle gałęzie, i tym 
razem zamiast zwierzęcej ukazała się ludzka 


sko-rumuńska Żelaznym pierścieniem otoczyła 
jPlewnę, ministerjalna Stara Presse nagle ze 
¡swoich sów moskalofilskich zbudzona, zaczęła ` 


wicie ŚStardard, —- że trudno polegać na Au- 
strji, która zupełnie ulega Moskwie. Standard 
|widocznie trafił w achilesową piętę polityki au- 
|strjackiej, bo Stara Presse zaczyna wyrzucźć 
Anglii, że to ona nigdy nie dbała o interesi eu- 
ropejskie lnb obce, tylko wyłącznie o swoje 
własne; że tam gdzie chodzi o utrwalenie lub 
rozszerzenie potęgi morskiej jakiego państwa 
(jak obecnie Moskwa), interesa mocarstw lądo- 
wych nie koniecznie muszą iść w parze z inte- 
resami Anglii, której tylko chodzi o monopolową 
przewagę w baudlu morskim; Że Austrja np. 0 
wyłącznej przewadze Anglii jak Moskwy na po- 
łuduiowym Wschodzie nie wiedzieć nie chce, 
gdyż już się sparzyła doświadczeniem 2 wojny 
krymskiej. gdy ofiarami w pieniądzach i ludziach 
okupiła „wolność Żeglugi na Dunaju", ale się 
zawiodła; odtąd więc Austrja swoje własne in- 
teresa stawia nadewszystko. 

Drugi organ ministerjalny, Frmdblt, przy- 
znaje, Że interesa Austiji a Anglii nie są zu- 
pełnie jednakowe. gdyż Austrji chodzi o Dunaj 
do północno-zachodnie części półwyspu Bałkań - 
skicgo. Anglii zaś o Stambuł i o Bosfor 1 Dar- 
danele; ale mimo to mogłaby polityka austrjacka 
być zgodną £ augielską, gdyż obie strony muszą 
z równą troskliwością śledzić przebiegu wypad- 
ków na Wschodzie i patrzyć co się w przyszło- 
ści stanie Wszelako musi się Anglia liczyć z 
przymierzem trójcesarskiem jako z faktem, ale 
jeżeli chce wziąć się do pracy, to ma ku temu 
pole obszerne -- n. p. przeszkodzić Grecji i 
Włochom, nad któremi bardzo czuwać należy. 
Zawsze jeduak kończy Frmdbl. przyznaniem, że 
„czynne wmieszanie się Anglii do akcji prędzej 
czy później musiałoby oddziałać na Europę i 
politykę europejską, któraby się może ujrzała 
nagle zmuszoną do obrania innej jak dotychczas 
drogi.“ 

Mamy już przed sobą dosłowną treść urzę 
dowego sprawozdania z wtorkowego posiedzenia 
budżetowej komisji delegacji przedlitawskiej. Wi- 
dzimy, że nasz telegram podał z niego niemal 
dosłownie oświadczenia hr. Andrassego i nie wa- 
żnego nie pominął ani nie odmienił. Przyznają 
zresztą nawet pisma półurzędowe, że w sprawo- 
zdaniu tem oświadczenia hr. Andrassego prze- 
szły bardzo ostrą cenzurę; sprawozdanie to więc 
nie wiele jest warte. Dlaczego zaś ścisłą zacho- 
wano tajemnicę, trudno zrozumieć, skoro Moskwa 
i Niemcy już zapewne otrzymały najdokladniej 
sze sprawozdanie, jak to już z obowiązku Au 
strji, jako członka sojuszu trójcesarskiego wynika. 


Ważnent było posiedzenie komisji cłowej wę- 
gierskiej Izby posłów z d 19 b. m. Uderzono 
tam siluie ua taryfę samoistną — na co odparł 
Tisza: „Taryfa ta jest częścią składową ugody, 
muszę zatem domagać się, aby ją bez zmiany 
przyjęto, atoli pod warunkiem, że tosamo i Ra- 
da państwa uczyni. Gdyby jednak Austrja od- 
rzuciła lub zmieniła cła finansowe, to rząd wę- 
gierski uznał by się za zwolnionego co do ceł, 
ku ochronie przemysłu obmyślanych.* Jak wia- 
domo, komisja ugodowa przedlitawskiej Izby po- 
słów odrzuciła podwyższenie eła finansowego od 
kawy a zmieniła projekt o ele i akcyzie od nafty. 


głowa, jedna, a tuż wślad za nią druga : — byli 
to sędzia kahalny i sprawnik. 


Żyd skamieniał z przerażenia, a Byków 
porwał się do strzelby, którą niósł na ramieniu 

Zwierz zajęty lizaniem, nie spostrzegł ich 
od raza. We wzroku Wasilka błysnął ogień 
złośliwości; po cichu podjął sęk z ziemi, i mo- 
cno nim ugodził w głowę niedźwiedzia. Dra- 
pieżnik parsknął, mruknął głośno i jak spłoszony 
kot podskoczył na dwóch łapach, a ujrzawszy 
przed sobą twarze sędziego kahalnego oraz 
sprawnika, rzucił się na nich, ryknąwszy prze- 
raźliwie. — Odgłos trwogi śmiertelnej napełnił 
puszczę. 

— Gewałt! — krzyknął sędzia przerażony, 
rzucając się do ucieczki. 

-- Ojcznłku zmiłuj się! — jęknął sprawnik, 
i upuściwszy na ziemię strzelbę, puścił się w 
ślad za żydem. 

, W głębi ostepu, o kilkadziesiąt kroków od 
łysiny, rozległ się nowy ryk, przeraźliwszy je- 
sze od pierwszego, a razem z nim rozdzierający 
krzyk szarpanego człowieka. Zaledwo upłynęło 
kilkanaście sekund od ustania krzyku, nowy ryk 
i przeraźliwy wrzask ludzki, dowodziły, że obaj 
uciekający nie uszli kłów i pazurów niedźwie- 
dzich. — Duch puszczy pomścił krzywdy swej 
dziatwy. 

Dla czego się oddzielił od swej zbrojnej es- 
korty sprawnik w tem miejscu? —  Chciwość 
połączona z uczuciem zemsty za doznaną znie- 
wagę. popchnęły go do zamiaru wydania Heleny 
żydom. Tysiąc rubli zapłacił Bykowowi kahał 
Za dostanie w swe ręce mściwe ofiary skazanej. 
Urzędnik carski nie miał atoli dosyć odwagi wy- 
dania nawróconej Żydom, wobec tylu świadków 
chrześciańskich, puścił przeto wszystkich żołnie- 
rzy policyjnych w jedną stronę, a sam wiedzio- 
ny przez sędziego kahalnego pomykał ku kład- 
kom, będąc pewny, że przewódzcy a z nimi ra- 
zem Helena po nich się rzucą do ucieczki — 
wtedy miał ją oddać w ręce oprawców żydow. 
skich, zaczajonych nieopodal —- Bestja leśna 
pokrzyżowała cały plan bestyj ludzkich — po- 
karawszy winowajców głównych, przeraziła po- 
moeników, którzy pierzchnęli co Żywo z ostępu 
na drogę. 

Wiatr donosił tymczasem 0 nadciągającej 
|w tę stronę obławie. Z wrzasku przeraźliwego 
ka SIę było domyśleć, że się już znajdowała 
(przy krzyżu. Nie mieli wiele czasu do stracenia 
uciekający wyznawcy — patrjoci. 

_ Na emoknięcie Wasilka, wszyscy sig koło 
niego kupić poczęli. Radość z cudownego ocale- 
nia świeciła we wzroku każdego. Helena stała po 
środku zgromadzonych, a jakiś blask niezwykły 


i Wiedeń d. 18. grndnia. 


We Lwowie, Sobota dnia 22. Grudnia 1877, 


sokości trzech guldenów w złocie 


akcyzowy (Verbrauchsstener) w wysokości 


ga flas. Wap ©  |dzonej zaś z zagranicy ustanowiono cło w wy- 
je FA KEAP | J 5 y AOO MA 1 } ) 
gramów. Jak wiadomo, proponował rząd podatek, czyną opłakanego stanu, w jaki kraj nasz popadł, 
sie- |był wadliwy system starej naszej odministracji i 
a obrzydłe (abominables) jej zwyczaje... Trzeciem 


(Y.) Dziś ma się odbyć posiedzenie wydzia- 
łu budżetowego delegacji anstrjackiej, na którem 
hr. Andrassy ma dać objaśnienia dotyczące jego 
polityki. Posiedzenie to ogłoszonem zostało jako 
„poufne“, co znaczy, że publiczność o tych „ob- 
jaśnieniach* tylko to się dowie, co biuro pra- 
sowe uważać będzie za odpowiedne podać do pu- 
bliczuej wiadomości, Tymczasem niezadowolenie 
z tej polityki daju powód do wzburzenia umy- 
słów, które już w tumulluaruych demonstracjach 
znajduje swój wyraz. Temu zwrotowi rzeczy tru- 
dno odmówić doniosłego znaczenia Dalsze po- 
pieranie Moskwy może wywołać w Węgrzech 
zaburzenia. Mimo to na „Ballplatzn* idą rzeczy 
dawnym trybem, jak tego dowodzi los ostatniej 
tureckiej noty okólnej, proszącej mocarstwa o po- 
średuiczenie w pokoju. Austrja odmówi 
4a swego pośrednietwa. W skutek tego 
więc i inne mocarstwa pod presją Niemiec i 
Włoch zniewołone są do bezczynności i zmuszo- 
ne do nieuwzględniema życzeń tureckich. Anglia 
oświadczyła bowiem, że tylko razem z innemi 
mocarstwami podejmie się pośrednictwa, wiedząc 


dmiu guldenów za 100 kilogramów netto, 
cło od importu w wysokości ośaiu guldenów. 


Konstantynopol d. 12. grudnia. 


W korespondencji mojej ostatnim wysłanej 
kurjerem, wspomniałem o liście Midhata baszy, 
pisanym z Neapolu do jednego z licznych przy- 
jaciół politycznych, jakich znakomity ten patrjo- 
ta, dziś wygnaniec, tutaj pozostawił, a cgłoszo- 
nym przez francuski tutejszy dzieunik le Stam- 
boul. Szczególna w chwili obecnej żywotność kwe- 
styj w tym liście podnoszonych, wysoka piszące- 
go osobista sytuacja i stan jego dzisiejszy tuła- 
cza, z obczyzny biernie przypatrywać się zmu- 
szonego ciężkim próbom na ojczyznę zesłany, 


teryj głęboka znajomość, dokumentowi temu 080- 
bliwą nadają doniosłość, Ć | 

ciekawość u wszystkich szezerych tureckiej spra- 
wy przyjaciół. Z tej przyczyny sądzę, że kilka 
słów, jakie pismu temu poświęcić dziś zamie- 


'rzam, przez publiczność waszą z interesem CZy- 


i słuszną budzić muszą, 


bardzo dobrze, że podjąwszy to pośrednictwo Na tane będą, 
własną rękę, żadnego rezultatu nie osiągnie. | List Midhata basza, datowany z 19. prze- 
Austrja nie chce pośredniczyć, Coż to znaczy? szłego miesiąca, pisany jest pod wrażeniem świe- 
Nic innego, jak, Że mąż stanu z Terebes dziś ż5 wtedy do niegó doszłych wiadomości o klę- 
już stara się ułatwić Moskwie zawarcie odrębne-|skach, na sułtańskie wojska spadłych jak grom 
go pokoju z Tuxją. Bo i cóż ma Turcja ostate- |pjespodziewanie, zniszczenie jakby przez losu 
cznie uczynić, jeśli ją Europa opuszcza, jak roz-'ironię armii Muktara baszy, dopiero co zwycięz- 
począć bezpośrednio z carem rokowania pokojo-lcg uznanego; upadek raptowny Karsu, zda- 
we? A przecież wczoraj jeszcze skrzeczała cała rzenie, w annalach wojennych przykładn prawie 
zgraja papug biura prasowego, że dla Austuji 'nje zuajdujące, zbyt łatwe sukcesa Moskali. Po 
„Separatfriede* bylby zabójczym. Wkrót- przejściu Dunaju przez najezdnicze nieprzyjaciel- 
ce należy się spodziewać, Że i szumne tyrady | skje wojska, i śmiałym ich na Turcję przez Bał- 
o „odrębuym pokoju* będą odszczekane przez |kany marszu, który stolicę już nawet ottomań- 
„dobrze poinformowanych*, podobnie jak się to skiego imperjum trwogą o własne przejął bez- 
stało w sprawie wojny serbskiej. pieczeństwo, Midhat, telegramem do sułtana a- 
i Książę Mikołaj Maksymilianowicz Leuchten- |qresowanym, doznanych krzywd i niesprawiedli- 
, bergski, synowiec cara, ma jutro w towarzystwie | gości zapominając, usługi swe zagrożonemu kra- 
i księcia Romanowskiego przybyć do Wiednia, jak jowi ofiarowywał — teraz po nowych klęskach 
"dziś już zapewniają. w specjalnej misji do cesa- patrjotyzmowi swemu zadaje pytanie, czy raz już 
rza Franciszka Józefa, Specjalnych misji mieliś- odrzuconą ofiarę ma ponowić. Na pytanie to w 
my od czasu wzniecenia przez Moskwę pożaru |rozbieranym przez nas liście odpowiada prze- 
na Wschodzie kilka. Charakterystycznem pozo- | cząco, 
stanie to, że misje te wówczas się zjawiały, kie- „Głęboko rozmyślam nad cierpieniami, na 
dy opinia publiczna w Anstrji energicznie za- jakie od samego zbrodniczej wojny początku cały 
czynała się zwracać przeciwko polityce hr. An- kraj nasz jest wystawiony, jakie znosić mnszi 
drassego Ztąd wynika, że Moskwa więcej zwa- |szczególniej nieszczęsna Rumelii populacja. Cier- 
ża na objawy naszej opinii publicznej, aniżeli mąż | pienia te zaiste w Świecie uajokropniejsze i uaj- 
stanu z Terebeż. smutniejsze.. Serce moja się ściska, dusza bo- 
W życiu parlamentarnem wkrótce zapanuje leje, i czuję, jak płyną mi z oczu łzy palące, 
cisza, Dzisiaj odbywa Się ostatnie posiedzenie których źródłem niewyczerpanem się stały... lecz 


potrwa trzy tygodnie. Tymczasem rozmaite ko |nie sądzę.” 

misje pracują bez przerwy, aby pokonać choć w Determinacji tej decydującą przyczyną jest 
części ogrom nagromadzonego materjału. Zułaje |dla Midhata basza nietyle miłość własna, poprze- 
się, że niektóre komisje nawet i podczas feryj|dnią milczącą odmową obrażona, jakkolwiek go- 
świątecznych będą czynne. W komisji ugodowej rąco przeciwnikom swoim ich względem siebie 
mają być w tych dniach obrady nad przedłoże- | postępowanie wymawia, ale zdaniem jego, przez 
niem taryfy celnej ukończone. Komisja załatwi- |ludzi stojących dziś u steru władzy popełnione 
ła już prawo wstępne (Einfihruugsgesetz), jako- 
też wszystkie pozycje taryfy aż do grnpy wyro- 
bów tkanych (Textilerzeugnisse). Dotychczas po 
czyuiła znaczne zmiany tylko w tak zwanych 


błędy sytuację na niekorzyść Turcji zmieniające 
radykalnie, a których skutki i odpowiedzialność 
na nichże samych spaść powinuy. 

„Rozbierając kończącego się rokn wypadki, 


Rok XF? 
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Odnieśliśmy drugie, ogłaszając konstytucję, 
nikt bowiem przeczyć nie może. że główną przy- 


izwycięztwem, o jakiem mówić chciałem, jest to 
wreszcie, które nam dzielni nasi dali żotnie- 


rze”,,, "= 
Trzy te zwycięztwa płonnemi się stały — 


powiada dalej Midhat basza — z własnej rządu 


winy: pierwsze odrzuceniem protokołu londyn- 
skiego, drugie niewykonaniem reform w ogłoszo- 
nej zawartych konstytucji, trzecie wreszcie nie 
rozwagą i nieudolnością, jakie z odniesionych a- 
wantażów wojennych korzystać nie pozwoliły. 
Cała ta krytyczna strona listu jest porywa- 


|jąca i znać z niej, Że pisarz głęboko czuję bo- 
jleść, jaka mu się z pod pióra wyrywa 


Żałuję 
mocno, że czas i miejsce niestety ograniczone 


jakiemi dysponuję, w całości jej przytoczyć mi 
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i ni p ją * ATZ é j s h co 
wreszcie niezaprzeczona jego traktowanych mes nie pozwalają; przyznać jednak trzeba, 


zresztą dziwić nikogo nie powinno, gdy na vbe- 
ene Midhat baszy położenie wspominamy, że kry- 
tyka nie raz zbyt jest ostrą, że pióro, jakby w 
żółci maczańe, nie zawsze słuszne tylko kreśli 
zarzuty. Jednym z takich jest posądzenie obe- 
enego Turcji rządu o upadek na duchn zupełny, 
doprowadzić muszący, Midhat basza się tego 0- 
bawia, do haniebnego pokoju. 

Posądzenie to powiadam niesłuszne, a cały 
szereg działań rządu, o jakich w poprzednich 
mych korespondencjach szczegółowe podawałem 
informacje, najlepszym twierdzenia mego dowo- 
dem. Nikt tu w rządzie o małodusznem podda- 
niu się arogaucji wroga nie myśli; wszystkie 
wysiłki tutaj rzeczywiście ku  przeciwsta- 
wieniu nieprzyjacielowi ostatecznego oporu 8% 
skierowane. Dodam tu jeszcze, że list ten pię- 
kny i gorącą kraju miłością dyktowany, wydaje 
się nam jednak bardzo niepolityczny ; żałujemy 
szczerze, że ogłoszony został w chwili właśnie, 
gdy usilne starania przyjaciół Turcji doprowa- 
dzić już miały do tak pożądanego rezultatu, ja- 
kim by było zbliżenie dwóch najpierwszych otto- 
mańskich mężów, Midhata i Mahmud=Damata ba- 
szy tak nieszczęśliwie dziś powaśniokych, a u- 
czucie to żalu jest u nas tem silniejsze, że zbli- 
żenie to i zgoda tak pilnie dla Turcji potrzebne, 
usiłnemi polskiemi staraniami umożebnione zo- 
stały i polskiemi być miały dokonane wpływami. 

Pisząc list swój Midhat basza,  wyjątko” 
wem swem uczuciem zbyt daleko porwany, za- 
pomniał o tem, co jednak sam w piśmie swem 
tak pięknie wyraża, Że „wszelka niezgoda, wsze]- 
kie zapomnienie nauki, jaką przeszłość przyszło- 
ści dawać winna, zgubić może Turcję i do osta- 
tecznej doprowadzić ją zagłady.“ 

Jeżeli Turcji jedność potrzebna, 
nas jest ona jeszcze konieczniejszą, a jednak 
niestety i my do niej dojść nie możemy, i my 
wciąż smutne przeszłości lekcje zapominamy -- 
Smutna ta refleksja przyszła mi na myśl, gdym 
czytał list korespondenta waszego z Rzymu 22. 
listopada datowany, a w Świeżo nas doszłym nn: 
merze Gazety Narodowej z 28. ogłoszony. 

W liście tym szanowny mój rzymski koiega 
o naszych tutejszych mówi sprawach a miano- 
wicie o formującym się polskim korpusie wy- 
raża się w sposób nader dziwny, a dla nas zbliska 


o ileż dla 


ełach finansowych od kawy i nafty. Co do kawy 
oświadczyła się przeciwko wszelkiemu podniesie- 
niu cła bezwarunkowo; co do nafty uchwalono za- 

„rzucić proponowany przez rząd podatek od spoży- 

i cia (Verbrauchssteuer) krajowej nafty. dla sprowa- 
ołśniewał jej szlachetne czoło; miała w sobie 
w tej chwili coś iście proroczego. 

— Spełniło się proroctwo! — zawołał ksiądz 
uroczyście — Bóg Wszechmogący srodze ukarał 
morderców ludu „nagłą i niespodziewaną śmier- 
cik* Panno Heleno! łaska Przedwiecznego spo 
częła na tobie — bądź pozdrowiona! 

Zaklęte słowo cudu nieopisaną trwogą prze- 
jęło duszę Heleny, z przed oczu której tak nie- 
spodzianie niknął świat ziemski, szatą powsze- 
dnią odziany, Głos uroczysty wołał na nią, jak- 
by domagając się większych, trudniejszych czy 


Izby posłów przed Świętami. Przerwa Świąteczna czyż mam «znowu jak poprzednio postąpić? — 
| 


się na rzeczy patrzących zupełnie nie zrozn- 
miały. Daleką jest- odemnie myśl, dobrą jego 
wiarę choćby w najlżejszą podawać wątpliwość ; 
że ta wiara jego, którą za dobrą uważać chce 


znajduję, że rząd sułtański trzy ważne odniósł 
zwycięztwa: pierwszem jest rozwiązanie konfe- 
rencji, których propozycje opierały się na fałszy- | 
wej podstawie, i dążyły do prędkiej zagłady ce-i 


aea ee aa a Iaa 1. ŞU e: 


sarstwa, do jakiej byłoby wtedy doszło bez wojny... 


Nastąpił akt podwójnego błogosławieństwa, 
który wycisnął zdroje łez u przytomnych. Pań- 
stwo błogosławiąc Helenę, wyrazili się, że odtąd 
uważać ją będą nietylko za chrzestną córkę, 
lecz jako własne dziesko, ślubując przytem nie 
opuszczać rozpoczętego dzieła obrony wiary u- 
niackiej. Wierna czeladka jak Wasilek, Hrehor, 
Hanna powoli wsunęli się do pokoja, gdy usły- 
szeli głos księdza uroczyście przemawiającego. 

— Przystęgamy! — zawołali wszyscy uro- 
czyście. 
Państwo przyjemnie zdumieni tym objawem 


nów. Cały szereg wspomnień szykował się w jej 
głowie, a skazówka obowiązku zatrzymała się 
na słowach pamiętnych, zawartych w liście po- 
żegnalnym Franciszka. — Wyrok przepowiedzia 
ny zawziętości żydowskiej, wskazywał w jakim 
kierunku właściwie odtąd miała postępować. — 
Usłyszała w duchn słowa, mówiące, Że nastał czas 
podięcia pracy około żydów i że bezsilne będą, 
odtąd wszelkie złe zamiary przeciwko niej spół- 
rodaków, którzy wkrótce przejr<ą, 1 poznają 
wielkie cele zgotowane dla nich w narodzie 
polskim. . 

Świeża krew ofiar męczeńskich. poległych 
za wiarę narodową, zdawała się przypieczętowy- 
wać jej nowe przedsięwzięcie. — Życie napo 
wrót wstąpiło w obnmarłe massy ludowe za 
przyczyną szlachetnej śmierci, pobudzającej du 
sze ludzkie do spółzawodnietwa. Dalsza praca 
na tem polu stała się odtąd udziałem ogółu roz- 
budzonego, a gdy w dodatku pobyt jej w tych 
stronach został wyśledzony przez mściwych i nie- 
ubłaganych wrogów, nie pozostawało nie innego, 
jak wydalenie się w dalsze strony kraju. 

Helena postanowiła nie zwlekać z wykona- 
niem zamiarn, a zaledwo stanęła we dworze 
rudzkim, poprosiła o konie do wyjazdu. Czereda 
moskiewską po stracie sprawnika widocznie nie 
wiedziała co z sobą począć, i jeszcze do dworu 
nie wpadła. Miano czasu dostatecznie na przy- 
gotowania do podróży dla uciekających, oprócz 
bowiem nawróconej musiał szukać ratunku w u- 
cieczce i kapłan zacny, nad którego głową za- 
wisł nieodwołalny wyrok najdzikszego prześla- 
dowania. 

Uroczyste i razem rozrzewniające było po- 
żegnanie Heleny z rotmistrzowstwem. Państwo 
Sokołowscy z prawdziwą litewską serdecznością 
wynurzali swe uczucia, wyrazami pochwały i n- 
znania, opartego na głębokim szacunku dla 


ludności, zaczęli dv niej czule przemawiać, gdy 
niespodzianie na progu ukazała się Żydówka, 
krewna Notki, która przyszła zwiastować, że 
żandarmi i policja zamierzają jechać do dworu. 
Sieć żydowskich stosunków dziwnie się wikłała: 
Widocznie dwa prądy przeciwne ją porywały. 

Przytomni rzucili się do ściskania i cało- 
wania rąk podróżnych, a zaledwo w dali umilkł 
turkot kół odjeżdżających, odezwały się tuż w 
borze dzwonki moskiewskie. Moskale wszakże 
tą razą przybywali nie w złych  zamarąch. 
Wieźli oni z sobą poxaleszone zwłoki Bykowa i 
żydowskiego sędziego, bo prosta droga z ostępu 
fatalnego do miasta prowadziła przez dwór. 

— Jakby na urągowisko sobie dwa trupy 
prześladowców przybywały w ślad za szczęśliwie 
uchodzącemi dwiema ofiarami ! 

Płacz ludu pokrzywdzonego stawał się mniej 
głośny na widok ręki cudownej, wymierzającej 
sprawiedliwość na ziemi, a miłość kobiety boha- 
terki jaśniała przed nim jak ów słup ognisty, 
co przyświecał narodowi wybranemu na puszczy. 
Potężny duch starego zakonu zakwitł pysznem 
kwieciem na niwie pracy polskiej... 

(C. d. n.) 


Ostatnie dni w Plewnie, 


Długo w historji wojen pamiętnym będzie 
dzień 10 grudnia r. b. jako data, w której Os- 
man z osłabionej ręki oręż wypuścił. Przez pięć 
miesięcy Plewna była ogniskiem całej wojennej 
akcji, osia, wokoło której obracały się już nie 


tylko interesa stou wojujących, lecz również in- ard ły 1 
teresa wszystkich pierwszorzędnych europejskich |przekonaniu, że lada dzień rozstrzygnie „się los 
mocarstw, co z udanym spokojem spoglądały na pięciomiesięcznych operacyj. Na wojennej radzie 


my, zupełnie osznkaną została przez owego naj- 


zawikłań ; — obojętnych nie było, jak gdyby ka- 
żdy bezpośrednio był zaangażowany w tem, co 
nastąpi po walkach pod Plewną. Wszyscy, bez 
względu na to, do jakiego należą obozu, słusznie 
oceniają bohaterstwo Turków i pomimo npadku 
nie odmawiają ich wodzowi wieńca zwycięzcy. 
Bo też Osman wszystko co mógł zrobił. Zrobił 
nawet więcej, bo już od miesiąca straciwszy 
wszelką na odsiecz nadzieję, wypróżniwszy wszyst- 
kie magazyny z zapasów żywności i z amunicji, 
walczył jeszcze do ostatniego i uległ dopiero 
wówczas, gdy głód, w roli sprzymierzeńca Mo- 
skali, zatruł ma resztę walecznego ducha. — 
Niech nam wolno będzie temi wyrazami utrwa- 
łić w umysłach czytelników pamięć o ostatnim 
dniu Plewny i zarazem oddać należny hołd wa- 
leczności. 

Od dnia 7. grudnia walki prawie ustały. 
Moskale mieli już wszelką pewność, że lada dzień 
w Plewnie zabraknie choćby jednego ziarna ku- 
kurudzy i spokojnie oczekiwali chwili kiedy Os- 
man będzie musiał wyjść ze swoich oszańcowań 
i przebijając się przez linje moskiewskich wa- 
łów, stoczyć walkę w otwartem polu. Byli bo- 
wiem pewni, że w bitwie pozycyjnej zwyciężą 
swoją liczebną przewagą i nie chcieli narażać 
się na straty przy szturmowaniu. Pod wieczór 
7. grudnia turecka artylerja rozpoczęła gwałto- 
wną kanonadę przeciw pozycji Skobielewa. Mo- 
Skale sądząc, że nadeszła chwila ostatecznej 
walki, wzmocnili swoje posterunki i wkrótce za 
częli odpowiadać na ogień turecki. Walka dzia- 
łowa stawała się coraz gwałtowniejszą, inne ro- 
dzaje wojsk zwolna zaczęły brać w niej czynny 
udział i już o zmierzchn wywiązała się Żwawa 
bitwa. Bitwa ta jednak ustała tak nagle, jak 
nagle i niespodziewanie powstała. Gęsta mgła, 
niby zasłona, rozdzieliła wrogie obozy. 

Kilku tureckich jeńców, wziętych tego dnia 
do niewoli zeznało, że piechota turecka posiada 
już bardzo mało zapasów bojowych, a artylerja 
bodaj czy nie resztkami dnia tego strzelała. Co 
do zapasów Żywności, jeńcy ci zeznali, ża w 
Plewnie nie ma już ani jednego funta mięsa i 
że racje chleba, które dawniej wynosiły okę (3 
funty) w ostatnich czasach zmniejszono do 75 
dramów (trochę mniej niż *j, funta) na żŻołnie- 
rza. Wiadomości te były bardzo dla Moskali po- 
cieszające i jeszcze bardziej utrwaliły ich w 


wzniosłego charakteru dziewiey-bohaterki, i do- 
chodziły one swego Szczytu, gdy pani domn u- 
niesiona zapałem, postawiła na stole godła pa- 
trjotyczae orła i pogoni, a umieściwszy przed 
niemi krzyż, zawołała do księdza : 

| — Pobłogoslaw ją mocą kapłańską na drogę 
żywota rełigijno-narodowege! 
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pola, otaczające małą bułgarską mieściaę, gdzie ' postanowiono inicjatywę boju zostawić Osmano- 
dwa wzajem wrogie narody zeszły się w walce , wi i ograniczyć się jedynie do obserwacji z Radzi- 
o być albo nie być. Na wieść o upadku Plewny | szewskiej baterji, zkąd można objąć okiem całe 
jednych szalona radość opanowała, drudzy z trwo- | wnętrze tureckich pożycyj. Zamknięto wreszcie 
gą wytężyli zwrok w ciemną otchłań przyszło-' groblę na Strumykach Tutzenicy i Grzywicy, tak 
ści, gdzie słabym oświetlone błaskióm' zaczęły [žo w Plbwnie została mętna, brudna i wstrętna 
się wyłaniać kontury niedślekich już a groźnych do picia woda tej części Wida; która leży za 


czcigodniejszego i najbardziej poważanego ro- 
daka i znakomitego wojskowego, „który sto razy 
życie na szańce stawiał za ojczyznę”, a na któ- 
rego w sądach swych cokolwiek za porywezych | 


Austrja także przymusowo taką rękojmią 
musiała się zadowolnić. 
Fakta również mówią, że początkowo 


oporu Anglii, zawrzeć pekój osobny z Mo- 
skwą, a w tym pokoju poświęcić zupełnie 
interesa angielskie, otworzyć Dardanele dla 


powołuje się świadectwo. Portret jaki nam tego;warunki te były liczniejsze; że miały zabez- floty moskiewskiej, teu główny cel Moskwy 
świadka daje jest tak piękny, Że rzeczywiście |pieczać interesa Austro-Węgier i w Rumu- W teraźniejszej wojnie, a za tę cenę lżejsze 


przyznać się musimy, Że nikt tu między nami 
odpowiadać mu nie może; w osobistości której 
się pod nim domyślamy jest jego tylko szkara- 
dną i smieszną karykaturą, która nigdy i za ża- 
duą sprawę życia swego nie narażała, znako- 
mitym wojskowym nie była... chyba w rumuń- 
skiej armii, a wreszcie tutaj inne zupełnie mię- 
dzy nami jak ególną cześć i poważanie budzi 
uczucia; — nazwisko własne tej wcale nie pię- 
knej fizycznie równie jak moralnie pokrzywdzo- 
nej figury wspominałem już nawet w jednym 
z poprzednich mych listów, mówiąc o niestra- 
wnej jego prozie, jaką nas ku większej nieprzy- 
jaciół naszych pociesze w tutejszych cudzoziem- 
skich postanowił karmić dziennikach, życzenia 
jakie wypowiada on co do formującego się pol- 
skiego korpusu, są z pewnością życzeniami nas 
wszystkich, z radością widziemy i czujemy, że 
od czasu przynajmniej nowej korpnsu tego orga- 
mizacji, realizują się one w granicach możności, 
jakie zbyt niestety szczupłe Środki zaznaczają; 
wypowiedziane jednak w złośliwej formie jaką 
im ten czcigodny nadał obywatel, nie znającemu 
naszych miejscowych stosnnków sądzić każą, że 
się w korpusie dzieje inaczej Zle się w nim 
rzeczywiście działo za dawnej jego organizacji, 
a najgorzej wtedy, gdy ten znakomity żołnierz, 
pseudo-pułkownik do organizacji tej należał, zkąd 
jednak prędko za swe intrygi usuniętym został. 
Dla waszej informacji dodać tu jeszcze muszę, 
że w Konstantynopolu, nie ma wcale żadnego 
politycznego Komitetu , istnienie którego jest 
tylko mrzonką oprócz wyżej odmalowanego ru- 
muńskiego bohatyra, dwóch jeszcze półgłówków, 
którzy wszyscy razem prawdziwie hultajską 
trójką ubiegają się za władzą i znaczeniem ja- 
kich nikt im przyznać nie chce. 

Emigracja polska w Konstantynopolu, jak to 
miałem sposobność wam donieść, na swą rękę 
politykować nie chce, a od was z kraju rozka- 
zów czeka i te tylko uznaje, zawiązawszy się 
zaś w Towarzystwo Bratniej pomocy, ma wewnę- 
trzną jedynie karność i porządki na celu. 
Szanownemu waszemu korespondentowi z Rzymu 
prawdziwszych niż dotąd informacyj i lepszych 
stosunków Życzymy na przyszłość. 

Wiadomości bieżące, tak wojenne jak poli- 
tyczne odkładam do następującej korespondencji 
którą knrjerem wyszlę piątkowym. 


Położenie obecne Austro-Węgier. 
IL. 


Hrabia Andrassy w komisji budżeto- 
wej wyjawił jedynie to z dotychczasowego 
przebiegu swej polityki w sprawie wscho- 
dniej, co uważał za potrzebne dla usprawie- 
dliwienia, dlaczego trójcesarskiego trzyma 
się przymierza. A gdy z tych przyczyn taj- 
nych, w sprawozdaniu urzędowem, któreśmy 
wczoraj w telegramie podali, niema żadnej 
wzmianki, więc ogół publiczności już wcale 
nic się nie dowiedział o całej polityce hr. 
Andrassego w sprawie wschodniej. Tylko 
jedna komisja budżetowa wie cokolwiek z ; 
przeszłości austrjackiej polityki wschodniej, ' 
ale jakie są aspekta na przyszłość, do cze- 
go zmierza hr, Andrassy i jakie rękojmie 
osiągnięcia celu ma, o tem hr. Andrassy mil-, 
czał, nie chcąc odpowiadać na czynione mu w 
tym względzie tak w węgierskiej jak i w 
austrjackiej delegacji zapytania. 

Nie zawsze jednak tajemnica, którą się 
osłania dyplomacja co do celów swych i 
środków, jest tajemnicą i dla ogółu. Fakta 
bowiem wyraźniej wskazują na cele i drogi, 
niż tajne umowy i tajne dokumenta. A fak- 
ta te jak na dłoni wykazują, że Austro- 
Węgry są w najściślejszem przymierzu z 
Niemcami i Moskwą, w pizymierzu nie do- | 
browolnie lecz przymusowo zawartem, i przy- 
musowo dotrzymywanem. Jedyną rękojmią, ` 
że warunki tego przymierza przez Moskwę 
i Niemcy będą  Austrji dotrzymane, jest 


nii, i u ujść Dunaju, i w Bułgarji, Serbii, 
Bośnii, Hercegowinie i Czarnogórze, lecz że 
w ciągu przebiegu wojny, wiedeński gabinet 
musiał odstępywać od jednego warunku po 
drugim, również przymusowo, gdyż zawsze 
znajdował się w tem samem położeniu co 
poprzednio, t. j. w razie nieustąpienia mu- ` 
siałby wojię wydać Niemcom i Moskwie, a 
w sferach najwyższych po tylu nieszczęśli- 
wych wojnach są najprzeciwniejsi wszelkiej 
wojnie, chociażby  najsprawiedliwszej, są 
przeciwni wszelkiemu „risico“, chociażby w 
przymierzu z zachodniemi mocarstwami. I 
dla tego gabinet wiedeński ustąpił i od wa-; 
runku ażeby Rumunia nie wydawała wojny, ' 


i od warunku aby nie przeprawiała się za! 
Dunaj, i od warunku aby Serbia nie brała, 


udziału w wojnie. Dzisiaj już zredukowany, 


jest interes Austro-Węgier do Bośnii i Su-| 


toriny w Hercegowinie. Jeszcze tylko pod 
trzymywany jest warunek austrjacki, iż Ser- 
bowie nie śmią wkraczać do Bośnii s Czar- 
nogórcy do Sutoriny. Resztą wszelkich inte- 
resów pierwszorzędnego mocarstwa jak Au- 
stro-Węgry, juź tylko zawisła od wspania- 
łomyślności Moskwy i Niemiec! 

Wiadomem również jest całemu Światu, 
że wszelkie usiłowania Anglii, 
Austro-Węgier od trójcesarskiego przymie- 
rza, były nadaremne. Przymierze z Auglią 
nie wystarcza gabinetowi wiedeńskiemu, nie 
daje mu żadnej rękojmi, iż się obronić od 
Moskwy i Niemiec zdoła, więc postanowił i 
nadal iść przymusowo 
Niemcami. 
py wojsk moskiewskich, 
Serbii w wojnie zmuszą Austrję do chwyce- 
nia się innej polityki, skoro jej interesa do- 
tkliwie są zagrożone. Pokazało się, że nawet 
przekroczenie Bałkanów i  zrewoltowanie 
wszystkich krajów Zabałkańskich nie zdoła 
tego spowodówać. Anglia zawiodła się w 


razem z Moskwą i 


swych oczekiwaniach i dla tego w jej mini- | 


sterstwie objawia się tak silne zaniepokoje- 


„ | ministerjalnej, 


w innych punktach uzyskać waranki. 


Polskie spółki zarobkowe 


w sejmie pruskim. 
(Dokończenie). 

Po pośle Komierowskim zabrał głos minister 
stanu, dr. Friedentha|l (pochodzący z ży- 
dów, jako też minister skarbu p. Caaphausen i 
minister wyznań Falck): 

W mowie p. preopinanta znalazłem tylko dwa 
punkta, które mnie w tej chwili powodują w o- 
góle do dania objaśnienia. Jeden z tych punk 
tów tyczy się zapytania, do mnie skierowanego, 
czy rząd przyznać się chce do solidarności z ar- 
tykułem Nordd. Allg. Zty. Na to mogę jedy- 
nie to samo odpowiedzieć, na co juź ponownie z 
miejsca tego jak najbardziej stanowczo położono 
przycisk, Że rząd nie pozostaje w Żadnych sto- 
sunkach z Nordd. Allg. Zig., któreby mogły dać 
jakikolwiek powód do przyjęcia solidarności, o 
jakiej « mowniey tu twierdzono. Nie może zatem 


(wcale być mowy otem, ażeby rząd miał być go- 


tów przyjmować odpowiedzialność za jakikolwiek- 
bądź artykuł Nordd. Alig. Ztg. Do tego nie mia- 
łem Żadnej przyczyny; nie jest też rzeczą mini 
strów wypowiadać swe zdanie co do zaczepek w 
artykułach jakienkolwiekbądź organów stronni- 
czych, czy oni opinię tę podzielają, lub nie. To- 
by przyprowadziło do chaosu, gdyby wmiuister o 
każdem orzeczeniu mial dawać podobne oświad- 


oderwania | czenie. Co się zaś samego tego wypadku tyczy, 


to ku memu ubolewaniu nie jest mi jasnem z 
wywodów p. mowcy poprzedniego, czy chodzi o 
zajście z roku zeszłego, czy też o wypadek, któ- 
ry się bezpośrednio zdarzył. Przyjmuję, że jedno 
i drugie było przedmiotem wywodów, tj. zajście 
z roku przeszłego, które doszło aż do instancji 
i zajście w tym roku, które nię 
doszło jeszcze do instancji ministerjalnej. być 


Anglia się spodziewała, że postę :! może, że się w przyjęciu mojem mylę. (poseł Kv- 
udział Rumunii i|mierowski: Zgadza się całkiem!) Zrobiło na mnie 


wrażenie, że takim był przynajmniej przebieg 
myśli w wywodzie. O ile chodzi o wypadek, któ- 
ry nie doszedł jeszcze do instancji ministerjal- 
nej, trafnem zapewne będzie, że odroczę oŚwiad- 
| czenie do czasu, w którem zażalenie owe do in- 
stancji tej dojdzie, gdyż dopiero wtedy będę w 
|stanie zbadać, czy prawo zastosowanem zostało 
w właściwym duchu, czy też nie. Co się zaś ty- 
czy zeszłorocznego wypadku, to wydaje mi się 
również, że prawdziwego powodu do dalszego 0- 


nie, iż w ostatnich dniach postanowiła bądź | swiadczenia z mej strony uie ma, lecz jeżeli o- 
co bądź, nawet bez sprzymierzeńców, sama | Świadczenie takie jest pożądanem, natenczas dać 


jedna bronić swych interesów na Wschodzie! 
Oto jest dzisiejsze stanowisko Austro- 
Węgier w sprawie wschodniej! 


je mogę naturalnie tylko w ten sposób, Że zbie- 
ranie się na zgromadzenia spółek zarobkowych 
nie ma samo przez się charakteru politycznego, 


Płyniemy z|że jednakże prawdopodobnie zbieranie takie mieć 


wodą, aby się ocalić na dzisiaj, a nie zwa-|może charakter polityczny, że stać się może bar- 


żając dokąd nas ta woda zaniesie, w jakiem|d 


położeniu znajdziemy się jutro. 


zo dobrze, jeżeli się spółki zarobkowe w podo- 
bay sposób jak stowarzyszenia agronomiczne zor- 
ganizują, i niemi się działa nie jako wybitnemi 


Widząc Anglia, iż nic zgoła nie zdoła | stowarzyszeniami agronomicznemi, lecz dokumen- 


Austrji oderwać od trójcesarskiego przymie- | tuje się „ poli 
ć|czne, iż w podobnych przypadkach kwestji ściśle 


rza, ujrzała się w konieczności wystąpi 
sama jedna, więc stara się najpierw na Tur- 
cji wymódz, ażeby nie zawierała osobnego 
pokoju z Moskwą, 
ułożenie warunków pokoju pozostawiła wszyst- 
kim mocarstwom, ua traktacie paryskim pod- 
pisanym. Anglia niepodobna aby nie była 
z góry przekonaną, iż Moskwa takiej oferty 
tureckiej nie przyjmie. Na ten wypadek z 
góry już zapowiada, że wtedy sama postawi 


'Moskwie warunki i zarazem poczyni odpo- 


wiednie kroki, ażeby zabezpieczyć swe in- 
teresa. Lecz te kroki, jak np. zajęcie Kon- 
stantynopola, byłyby już introdukcją do woj- 
ny, w którym to razie odrzucenie warun- 
ków angielskich przez Moskwę stanowiłoby 
już casus belli. 

A jak pilno jest angielskiemu rządowi 
z rozwinięciem tej polityki, wskazuje przy- 
spieszenie zwołania parłamentu. Niema bo- 
wiem czasu do stracenia, jeśli Turcja, nie- 
mająca funduszów żadnych do prowadzenia 


je zarazem jako stowarzyszenia polity- 


oznaczonych musi być usprawiedliwionem nad 
stowarzyszeniami temi cznwać. Jeneralnie nie da 
się pod tym względem nic postanowić. W poje- 


lecz ofiarując jej pokój, |dynczych przypadkach zależeć będzie od sumien 


nego zbadania, czy jakie zgromadzenie ma poli- 
tyczny charakter, czy też nie, a decyzja nastą- 
pić musi stosownie do natury pojedynczego przy- 
padku, i stosownie do ducha całego prawa. Je- 
żeli moi pp. wyciągacie tę konsekwencję z tego, 
że w jednym podobnym pizypadku takiemu zgro- 
madzeniu przypisano charakter polityczny, iż to 
jest obchodzeniem się jakby z parjasaini, to tego 
w żaden sposób pochwalić nie mogę. Rząd nigdy 
a przenigdy nie będzie traktował pruskich oby- 
watęli państwa jako parjasów, wystrzegać się 
będzie stawiać ich w jakikolwiek sposób w gor- 
szem położeniu od iunych obywateli państwo- 
wych. Nie miałby on w tem żadnego interesu. 
M. panowie! Jeżeli w waszych dążuościach 
narodowych z jakichbądź powodów, których tu 
rozbierać nie chcę, korzystacie z każdego wyko- 
nywania lub postanowienia prawa, które się do 
innych stosunków odnosi, w sposób, który pocią- 
ga za sobą polityczny charakter, to przenosicie 
narodowe dążności na objektywne dziedziny; jest 
więc jedynie konsekwencją, wyciągniętą z natury 


przyrzeczenie Grorczakowa i Bismarka, a dalszej walki, niema być zmuszoną, pomimo |rzeczy a nie z nieprzychylności dla was, jeżeli 
E WEST AEO: PC WO ED | 


obrębem moskiewsko - rumuńskiej  oblężniczej | 
linii . 

Przyszedł nareszcie dzień 10. grudnia. Po- 
ranek był mglisty, a powietrze wilgotne z po- 
wodu, że w ciągu dwóch poprzedzających dni pa-. 
dał deszcz prawie bez przerwy. "Tego dnia Os- j 
man nie miał już co rozdać żołnierzom; ostatnie 
racje były wydane w południe 9. grudnia Sie- | 
dzieć w Plewnie i czekać nie było po co, bo 
już znikła wszelka nadzieja odsieczy. Osman 
postanowił odegrać ostatni akt wielkiego drama- 
tu; postanowił z resztkami swego wygłodzonego 
wojska przebić się ku Widdyniowi. Gęsta mgła 
do pewnego stopnia ułatwiała to trudne zadanie 
i Osman, znając waleczność swoich zastępów, | 
był pewnym, że zdoła przełamać moskiewskie 
szyki. Ghazi zapomniał, że oczy szpiegów zna- 
komicie i przez mgłę widzą: Moskale doskonale 
byli poinformowani o wszystkiem co się w Ple- 
wnie dzieje, i zawczasu nstawili baterje na wzgó- 
rzach, otaczających dolinę Widu, którędy Osman 
zamierzał wyjść z Plewny. 


. Walka rozpoczęła się od strony wschodniej 
1 przeciw pozycji Skobielewa. Była to jednak 
akcja pozorna, mająca na celu odwieść uwagę 
Moskali od właściwego zamiaru Osmana, i ogra- 
niczała się tylko do walki działowej. Moskale 
też dobrze wiedzieli, że jest ona tylko demon- 
stracją i, nie wzmacniając swych wschodnich i 
południowych pozycyj, ściągnęli rezerwy na pra- 
we swe skrzydło, gdzie dowodził Ganeeki, do- 
brze znany w Polsce z roku 1863 i lat natęp- 
nych. — Wkrótce załoga Plewny, pod osobistem 
dowództwem Osmana, wązkim frontem wyciągnę- 
ła się wzdłuż brzegu rzeki Wid. Dolina, którą 
szli Turcy, jest bardzo wązka, apo obu jej stro- | 
nach wznoszą się skały, na których Moskale 
zbudowali baterje. Krzyżowym ogniem kartaczów 
z tych bateryj zasypywali Moskale spokojnie ma- 
szerujących Turków. Każda salwa moskiewska 
zmiatała całe szeregi ustępujących obrońców 
Plewny, lecz „01 Z rezygnacją, z niewzruszonym 
spokojem szli dalej. W około, na wszystkich 
wzgórzach stały pnłki moskiewskie i żaden nie 
odważył się uderzyć na bagnety, przyjąć walkę 
przy równych warunkach. Była to formalna 
rzeź, dobrze obmyślana przez Moskali, którzy 
tu z całą precyzją odegrali rolę katów. Za to 
potem, gdy przyszło do kapitulacji, nie ominęli 
ilka razy pochwalić się wspaniałomyślnością | 
Osman ranny spadł z konia. Odniesiono go 


chorąglew. 

Jeden okrzyk -niepohamowenej radości za- 
brzmiał wśród moskiewskich szeregów: . Plewna 
kapitulnje! Wkrótce z tureckiego obozu wyjechał 
oficer z białą chorągwią i zbliżył się do prze- 
dnich straży moskiewskich, wnet jednak wrócił 
nazad. Potem okoliczność ta wyjaśniła się w ten 
sposób, że Ganecki żądał, aby dla układu o ka- 
pitulację przybył wojskowy w stopniu nie niżej 
aszy. 
Tymczasem z lewego moskiewskiego skrzy- 
dła przybył z orszakiem Skobielew, ów odważny 
i najmłodszy moskiewski jenerał i ulubieniec 
żołnierzy. Zbliżył się do Turków na kilkadzie- 
siąt kroków i wraz z innymi oficerami zaczął 
powiewać chustką. W odpowiedź na ten przy- 
jacielski sygnał Turcy wywiesili kawałek białe- 
go muślinu, a następnie zbliżyło się do niego 
dwóch *ureckich jeźdźców z białemi flagami. 
Jeźdźcy ci przez tłumacza oznajmili, że dla u- 
kładów sam Osman przybędzie. Wiadomość tę 
przyjęto z największem zdziwieniem, bo w isto- 
cie któż mógł przypuszczać, że sam wódz ze- 
chce podpisać swoje nieszczęście ? 

— Sam Osman basza! — wołali oficerowie. 
Rzecz naturalna, że przyjmiemy go z wielkiem 
uszanowaniem. Powitamy go, a żołnierze niech 
broń prezentują. 

— Osman basza jest znakomitym żołnie- 
rzem i bronił się jak prawdziwy bohater — 
mówili inni. 

— Jest on najznakomitszym ze wszystkich 
nowoczesnych jenerałów — dodał Skobielew. — 
On jeden ocalił honor swojej ojczyzny. Z praw- 
dziwą przyjemnością uścisnę mu rękę i powiem 
co o nim myślę. = ) 

Wszystko, cośmy widzieli dokoła, świad- 
czyło 0 zawziętej walce, która się tu przed 
chwilą toczyła. Trupy ludzi i zwierząt, połamane 
wozy, przewrócone działa pokrywały ziemię, 
rozoraną granatami. W miejscu, gdzie Turcy 
walczyli z największą zawziętością, leżały całe 
stosy ludzkich ciał, 

Po krótkiej przerwie rozległ się okrzyk: 
Osman basza jedzie! I rzeczywiście zbliżyło się 
do Moskali dwóch jeźdźców, jeden z nich niósł 
białą chorągiew, a drugi, ubrany w błękitny 
mundur i fez jasno czerwony, jechał z tyłu. 
Był to mężczyzna lat 35, o twarzy rumianej i 
ogolonej; błękitne oczy patrzały spokojnie z lek- 
kim wyrazem Smutku, a mały wąs zdobił górną 


milczał chwilę i wreszcie po francusku prze- 
mówił: i 

—- Osman basza..... — Głos mu się urwał, 
Zamilkł i dopiero po chwili, jakoby przezwycię- 
żając siebie, dokończył: — Osman basza raniony. 

Moskale nic o tem nie wiedzieli. Wiadomość 
ta wywarła na nich pewne wrażenie; zaczęli 
wyrażać swe ubolewanie. 

— Ale zapewne nie ciężko ? — zawołał 
Skobielew. 

— Nie wiem, — wzruszył ramionami Tefik 
bej... 

— Gdzież się znajduje Jego Ekscelencja? 

— Oto tam. — Tefik bej wskazał na dom, 
znajdujący się po tamtej stronie rzeki, za mostem. 

Nastała chwila bardzo przykrego wrażenia. 
Następnie przerwał je Skobielew, zadając Tefiko- 
wi kilka pytań, na które Turek nie nie odpo- 
wiedział. Widocznem było, że Tefik-bej cierpi i 
rozmowa z wrogami ciężko rani mu serce, Jak- 
by chege ulżyć mu w jego położeniu, oficerowie 
zaczęli wychwalać męztwo i zdolności Osmana, 
a Tarek wzrokiem osłnpiałym patrzał przed sie- 
bie w stronę, gdzie za górami leżała Sofja, jak- 
by ztamtąd oczekiwał pomocy. Próżne były 
wszelkie usiłowania wydobyć z niego choć jedno 
słowo; był jak gdyby głuchy i niemy. 

Przybycie jenerała Strukowa z carskiego 
sztabu przerwało to nieznośne położenie, Stru- 
ków miał pełnomocnictwo do traktowania o ka- 
pitulację i zapytał Tefika beja, czy jest upowa- 
żnionym do prowadzenia układów. Turek prze- 
cząco wstrząsnął głową, zawrócił konia i galo- 
pem odjechał. 

Znowu przeszedł jakiś czas, nim się zdecy- 
dowano co robić, W oddaleniu kilkudziesięciu 
kroków, tysiące Turków w milezeniu patrzało 
na gromadkę moskiewskich oficerów, którzy się 
zebrali przy moście, prowadzącym na- tamtą 
stronę Widu. Kapitulacja nie była jeszcze za- 
warta, nawet układy jeszcze się nie zaczęły; 
jednej tureckiej salwy było dosyć, Żeby trupem 
położyć kilkunastu moskiewskich jenerałów i 
przeszło stu oficerów. Ale ani jeden strzał nie 
przerwał grobowej ciszy. sa 

Nareszcie przybył Ganecki i teraz wszyscy 
razem zaczęli przejeżdżać przez most, a potem 
po trupach i połamanych wozach, przeciskając 
Się przez tłumy tureckich Żołnierzy, skierowali 
się do domu, gdzie leżał ranny Osman basza. 


rząd całkiem tą samą drogą postępuje, jaką wy- 
ście w waszych dąŻnościach obrali. 

Już dawniej, korzystając % obrad nad eta- 
tem rolnictwa, wypowiedziałem, że w tej samej 
chwili, w której podobne stowarzyszenia staną 
się stowarzyszeniami fachowemi — na tem bowiem 
opiera się próba, czy stowarzyszenia obejmują 
członków różnych narodowości w ogóle — czy 
zaś ten lub ów na tę lub inną stronę bardziej 
się przechyla, jest przy tem naturalnie rzeczą 
obojętną — uważane będą też jako takie, z chwi- 
lą jednakże, w której się oddzielają ściśle podług 
narodowości, stają się, jak to historja nas uczy, 
stowarzyszeniami politycznemi. — M, panowie, 
nie zaprzeczycie przecież, że stowarzyszenie, 
zorganizowane z członków narodowości polskiej, 
dla pewno oznaczonych fachowych celów, inny! 
ma polityczny charakter, jak inne stowarzysze-; 
nia tego rodzaju. Konieczną konsekwencją tego, 
jest, iż inaczej też się je traktuje, jak inne sto 
warzyszenia; ztąd jeduakże bynajmniej nie wy- 


|pływa, żeby gorzej miały być traktowane i żeby 
członków tychże stowarzyszeń uważać miano za 


obywateli drugiej klasy, nie, to są konsekwencje, 
wypływające z pewnych stosunków, których rząd 
nie wywołał, których atoli nie może zmienić do-| 
póty, dopóki nie zostanie usunięte wybitne prze- 
ciwieństwo pomiędzy narodowościami i dopóki te; 
nie przyzwyczają się spokojnie i dla interesu! 
ogólnego państwowego w państwie żyć, (Oklaski.) 

dr. Komierowski: Co się tyczy! 
pierwszej kwestji, którą poruszyłem, to zachodzi | 
ora we wszystkich polskich stowarzyszeniach | 
fachowych, które. przez moich rodaków w życie 
wprowadzone 
tych nie zajmujemy się polityką, 


już pauów dowodnie, ponieważ działalność nasza | czyć. Według mego zdania 


gruntownie zbadał, i różnicę tę zastosował do 
referatów poznańskich władz lokalnych i prowiu- 
cjonalnych, które o.różnicy tych dwóch pojęć naj- 
mniejszego w rzeczy samej nie iuają pojęcia. To 
właśnie chciałem powiedzieć. l 

Po p. Kantaku przemówił deputowany dr. 
Róckerath (z centrum) co następuje: 

Mości panowie! Sprawa poruszona przez o- 
bydwóch - poprzednich mowców jest wielkiej i 
ogólnej doniosłości. Zdaniem mojem powianaby 
właśnie lewica tej Izby szczególną na nią zwró- 
cić uwagę. Co nam o spółkach zarobkowych w 
Poznańskiem powiedziano, dowodzi ,. że rozwój 
tych spółek w tamtych stronach bardzo jest je- 
szcze zacofany. W prowincjach niemieckich kraju 
spółki te są daleko więcej rozwinięte i dałeko 
żywszą okazują czynność. Wyznać muszę, że Ww 
prowincjach - niemieckich uważanoby to za toś 
niesłychanego, gdyby policja troszczyć się chciała 
o jeueralne zebrania spółek. Przez to dunemby 
było policji uniemożebnić wszystkie stowarzysze- 
nia, gdyby na każdem jeneralnem zebraniu mógł 
się zjawić policjant i powiedzieć: „Rozwiązuję 
zgromadzenie, ponieważ policja o niem uwiado- 
mioaą uie została* Zdaniem mojem należałoby 
ustwąć niepotrzebną opiekę nad temi stowarzy- 
szeniami, których zadaniem jest niesienie ulgi i 
pomocy stanom potrzebującym. 

Jeżeli p. minister powiedział, że chodzi tu- 
taj o wyłącznie polskie spółźi, to nie rozumiem 
wcule. jakby w Poznańskica pomiędzy polską 
ludnością spółki te inaczej tworzyć się mogły. 
Spółki muszą mieć nrzędników, znających dobrze 
język członków i umiejących się z nim obcho- 


zostaly; że w stowarzyszeniach į dzić. W takich okolicznościach trzeba się koule- 
przekonałem | cznie w palskich+okolica h ua Polakach ograni- 


podobna wątpliwość 


w tovarzystw.ch tych, natary gospodarczej luh | uajunicjszej niema podstawy. Życzytbyw sobie 
naukowej, zupełnie jest absorbowaną w tymżejtedy. w ivteresie rozkwitu spółek, tak u uas jak 


gospodarczym lub naukowym kierunku. Spodzie - | 


wam się, Że zdołam i pana ministra uspokoić w 
tej mierze, cytatem nawet z niemieckich gazet, 
które w każdym razie nie zbyt z nami sympa- 
tyzują, a gdzie jest powiedziaue: „Towarzystwa 
zarobkowe polskie liczyły w 1876 roku 11.226 
członków i posiadały fuudusz Żelazny w wyso- 
kości 167.614 marek. Udziały członków wynosiły 
952.201 marek, obrót zaś przeszło 27 milionów 
marek.* 

Moi panowie! W zgromadzeniu, gdzie chodzi 
o tak rozległą działalność, czy podobna, abyśmy 
jeszcze politykę traktować mieli? Ze jest to zu- 
pełnie niemożliwe, przyzna każdy, kto zna tok 
interesu podobnych stowarzyszeń. — Pam mini- 
ster powiedział, iż ja poruszyłem kwestję w ten 
sposób, jakoby odnośny artykuł Nordd. Alg. Zig. 
pochodził z bióra literackiego ministerstwa sta- 
nu; ja zaś powiedziałem, że nie chcę dodawać 
już żadnej dalszej w tym względzie uwagi, po- 
nieważ wychodziłem z tego zapatrywania, że 
artykuł ten nie mógł wyplynąć z tego Źródła. 

Dalej pan minister pyta, czy poruszona 
przezemnie kwestja odnosi się do zażaleń, za 
szłych w bieżącym, czy też przeszłym roku. O 
tóż ja podnoszę nie tylko zeszłoroczne skargi, 
lecz także i ostatnie — które miało miejsce na 
dniu 26. i 27. zeszłego miesiąca --- policyjne in- 
komodowanie zebrania prywatnego towarzystwa 
polskiego. Cieszy mnie, że pan minister odnośne 
akta raz jeszeże każe sobie przedłożyć, aby od- 
powiednią zarządzić decyzję. Zanważyć jednak 
muszę, Że nie jest mi to jasnem, iż po tylole- 
tniem występowanin naszem przeciw policyjuemu 
nadzorowi, dopiero teraz, w ostatniej chwili przy: 
chodzi do tego przekonania, Że ten dozór nie jest 
potrzebnym Wypowiedziałem to panom z trybu- 
ny, żeśmy w ciągu 30-Hetnich waik par- 
lamentarnych dawali ustawicznie 
wyraz uczuciom serc naszych, uczu- 
ciom naszego najwewnętrzniejsze- 
gonarodowego ducha! M. panowie, tego 
nam nie możecie odebrać, Jeśli zaś narodowość 
naszą w rozprawach wytaczamy publicznych, to 
wiemy, że nie potrzebujemy przenosić jej do sto- 
warzyszeń fachowych. Na tem kończę. Spodzie- 
wam się, że pan miuister starać się będzie roz 
wiązać następstwa konfliktu, jaki pumiędzy obu 
narodowościami istnieje, w duchu, jak tego wy- 
maga sprawiedliwość i zagwarantowane nam 
prawa. 

Pv powtórnem przemówieniu posła Komie- 
rowskiego zabrał glos poseł Kantak, i powie- 
dział co następuje: Tylko kilka słów powiem moi 
pp. Pan minister odpowiada zawsze pozornie tak 
przychylnie (co zresztą jest bardzo uznania go 
dne), atoli w końcu przychodzi zawsze jakieś za- 
strzeżenie. Chciałbym tedy tylko zwrócić mu u- 
wagę na to, aby różnicę zachodzącą u nas po- 
między polityką a narodowością, raz przecież 


| Osman basza zgodził się na wszystko, czego Mo- 
skale żądali, bo inaczej przecież nie mógł postą- 
pić. Potem Moskale wrócili napowrót, a Osman 
basza powozem wyjechał do Plewny, dokąd też 
wkrótce przybył w. ks. Mikolaj. Po drodze je- 
doak zatrzymywał się, żeby przemawiać do woj- 
ska i przypatrywać się, jak tureccy żołnierze z 
rezygnacją i uporczywem milczeniem rzucali ka- 
rabiny w błoto, zkąd już je potem wydobywali 
Moskale. W Plewuie nastąpiło spotkanie w. ks. 
Mikołaja z Osmanem. 

Kilka chwil obaj dowódzcy milcząc spoglą- 
dali na siebie. Potem w. książę podał Osmanowi 
rękę. 

— Winszuję panu — rzekł — świetnej 0- 
brony. Jest ona jedną z najświetniejszych, jakie 
spotykamy w historji. 

Osman basza uśmiechnął się gorzko, pod- 
niósł się z trudem, bo rana w nodze mu dole- 
gała, i powiedział kilka grzecznych wyrazów, 
które można było przyjąć za komplementa. „Bra- 
wo, brawo!“ wołali Moskale w odpowiedź Os- 
manowi. W tej chwili przybył książę Karol ru- 
muński i również zaczął Osimanowi komplementa 
prawić i serdecznie śŚciskać mu rękę. Osman 
znowu nieco się podniósł, oddał ukłon i usiadł, 
nie uroniwszy ani jednego słówka. 

Nastąpiło pożegnanie. Powóz Osmana ruszył 
do byłego jego mieszkania, a w. ks. Mikołaj i 
Karol rumuński z orszakami udali się na prze- 
gląd pozycyj tureckich. Naturalnie, że przedmio- 
tem rozmowy był Osman basza. y 

— Obawiałem się zawodu — mówił Gail- 
lard, francuski attasz przy głównym  moskicw- 
skim sztabie. Tymczasem to co widziałem, Prze” 


dza w nim wielkiego człowieka. 

— Jest to twarz wielkiego wodza, — do- 
dał Skobielew. — Bardzo się cieszę, że go wi- 
działem. Chociaż kapitulował, zawsze przecież 
zostanie Ghazi ! 3 R 

Tak się skończył wielki, pięciomiesięczny 
dramat pod Plewną. Tego jeszcze dnia Osman 
pod eskortą 50 kozaków wyjechał z Plewny, a 
w nawpół rozwalonych domach tego miasteczka 
rozkwaterowali się Moskale. Wstępując do Ple- 
wny musieli oni przechodzić po polach zasianych 
trupami moskiewskich Żołnierzy, poległych w o- 
statnich walkach. Deszcze spłukały cienką war- 
stwę ziemi, którą te trupy były przykryte, i te- 


wyższa moje oczekiwania. Twarz Osmana Zdra- |. 


iw Księstwie, aby p. minister 


przejrzawszy 
akta, innego nabrał przekonania. 


Przegląd polityczny. 


. Sytuacja dyplomatyczna wspra- 
wlewschodniej ziuienia się z każdym dniem, 
niemal w każdej godzinie i nikt uie jest dziś 
w stanie Z góry powiedzieć, co z tego kalejdo- 
skopicznego mieniania się kolorów w nabliższej 
już przeszłości powstanie. 'To jedno tylko nie 
ulega wątpliwości, że w państwach, interesowa- 
nych w kwestji wschodniej, odbywa się przesie- 
lenie, którego ani końca «ui wynikn przewidzieć 
nie podobna. Dziś stoją rzeczy tak, że może 
jeszcze przyjść do jednej a dwóch ostateczności, 
t.j. albo do bezpośredniego zawarcia pokoju 
między Turcją a Moskwą, albo do dalszej wojny 
na noże między temi mocarstwami. W Londy- 
nie odbywają się posiedzenia gabiuetu jedne po 
drugich a jeżeli wszelkie oznaki nie mylą, to za- 
czypa tam brać górę prąd stanowczo wojenny. 
Królowa jest bezwarunkowo po stronie Disraelego, 
który reprezentuje kierunek, iż właśnie nade- 
szła chwila, w której Anglia powinna z całą 
stanowczością wystąpić w obronie zagrażonych 
Dardauelów i Konstantynopola; wiadomość zaś 
o zwołaniu parlamentu jest niewątpliwą oznaką, 
że polityka Disraelego zaczyna stanowczo prze- 
| ważać. Bułgarja była na pozór powodem obec- 
„nej wojny między Moskwą a Turcją, dziś zaś 
|zaczyna przebieg sprawy wschodniej przybierać 
taki obrot, Że o Dardanele może przyjść do 
wujny między Moskwą a Anglją, gdyż zgodnie 
ze wszech stron donoszą, że Moskwa uie od- 
stąpi od warunku wolnego przepływu przez Dar- 
dau le, Anglia zaś za żadną cenę na ten waru- 
nsk nie chce przystać. Do jakiego zaś stopnia 
kwestja ta jest dla Anglii drażliwą, wskazuje 
fakt, że ambasador angielski Layard był nieda- 
dawno na posiedzeniu gabinetu tureckiego, ażeby 
niedopuścić w Turcji do żadnych ustępstw w tej 
mierze. Trzeba bowiem wiedzieć, że w Kon- 
stantynopolu jest dość potężne stronnictwo, które 


za cenę wolnego przepływu przez Dardancle, , 


chociażby wytargować u Moskwy łatwiejsze wa- 
runki pokoju pod względem wysokości kontry- 
bucji wojennej i zaboru terytorjnm tnreckiego. 
Dziś wychodzi już na jaw, że znana nota 
okólnikowa turecka w sprawie medjacji pokojo: 
wych, wydaną została na Życzenie a nawet pod 
naciskiem gabinetu angielskiego. Disraelemu cho- 
dziło wówczas o dwie rzeczy: najprzód chciał 
on zachówać pozory, że Anglia chce zgodnie po- 
stępować z mocarstwami północnemi w rozwią- 
zaniu kwestji wschodniej, powtóre zaś chciał 
pierwszy minister Anglii mieć urzędownie skon- 
statowanem. jakie właściwie są zamiary Mo- 
skwy. Gdy Anglia w jednym i drugim kierunku 


Tdo najbliższego domn. Turcy wywiesili białą jwargę. Był to Tefik bej, szef sztabu Osmana.) | Warunki kapitulacji w kilka minnt były n- raz kości ich wietrzyły się i suszyły na słońcu. 
i Zbliżywszy się do Skobielewa, zatrzymał się, |łożone, i natychmiast z obu stron podpisane. Zołnierze ze strachem i odrazą patrzali na te 


milczące ofiary przeszłych zapasów i w ciężkiej 
zadumie głowy zwieszali. Przed nimi była zdo- 
byta PlewBa ; za nimi — cmentarz tysięcy po- 
ległych. którzy w takiej chwili w sposób- tak 
rażący pizypomnicłi o sobie. 

Była to odwrotna strona medalu. 

Z Osmanem baszą spotkał się car w domu 
jakiegoś Bułgara, gdzie jadł Śniadanie. Tu car 
oddał mu szablę, i oświadczył, iż może. ją nosić 
i w Moskwie. Podobno nawet car powiezie go z 
sobą do Moskwy, żeby za przykładem rzymskich 
Cezarów odbyć z nim razem tryumfalny wjazd 
do stolicy. < 


| Domy i własność Bułgarów w Plewnie nie 


są naruszone, i niema żadnego powodu żalenia _ 


się na Turków. | 

Skobielew mianowany wojskowym guberna- 
torem Plewny, a Paniutyn, dowódca Snzdalskie- 
go pułku, będzie komendantem. 

Według dokładnego urzędowego obliczenia 
poddało się w Plewnie 10 baszów, 128 oficerów 
sztabowych, 2000 oficerów, 36.000 piechoty, 
1200 kawalerji i 77 armat; —- nie policzono 
tn jednakże 4000 zabitych i rannych w ostatniej 
bitwie. Nie obliczono także tych chorych i ran- 
nych, którzy w bitwie „ d. 10. b. m. nie mieli 
udziału. Nie policzóno także i sztandarów. W o- 
góle, wpadło W ręce moskiewskie 43,338 Turków, 
a prócz tego chorzy, jący bili w lazaretach. 

Śmiało można jednak twierdzić, że Mo- 


skale rozmyślnie przesadzają wszystko co się do. 


Plewny odnosi; chcą oni tym sposobem uświe- 
tnić Swój tryumf, a zarazem i zakryć swe nie- 
dołęstwo. Korespondent Timesa zwiedzal. forty- 
fikacje Plewny ti zdnmiewał się nad ich słabo- 
ią; fortyfikacje te były nic a nic nie uszko- 
dzone, okazuje się więc, że Moskale amunicję. 
swą całkiem napróżno wystrzelali. Moskiewskie 
fortyfikacje na tych liniach daleko silniej zbudo- 
wane zostały, ale mimo tego zdaje się, że ture- 
cekie dawały daleko więcej bezpieczeństwa. Szcze- 
gólniej bezużytecznemi okazują się olbrzymie 
przekopy Rumunów pod stosunkową małą redutą 
grzywicką. w. j 
(Opis ten podaliśmy na podstawie sprawo” 


rzdań Daily News. Timesa, Augsburąskiej Gazety, 


| Nationał. Ztg. i Independance Belge.) - 


a. 


osiągnęła swój cel, zrobiła nagle zwrot, oświad- 
czając niemał pierwsza, że noty tej nie moze 
wziąć za podstawę rokowań pokojowych, a tym- 
czasem poczyniła zarządzenia, ażeby być w stanie 
własną politykę w danym razie na własną rękę 
poprowadzić. Oto bowiem co piszą do Mue fr. 
Presse ze sfer dobrze w tej kwestji poiaformo- 
wanych: „Narzucanie kwestji medjacyjnej z Jej 
niemożliwemi do przyjęcia warunkami miało tyl- 
ko posłużyć do tego, ażeby lord Beaconsfield 
mógł odnieść w gabinecie zwycięstwo nad kole- 
gami, hołdujacymi kieruukowi politycznemu mar- 
kiza Salisburyego. To stało się, zaczem Anglia 
wolną jest od więzów, jakie ją przykuwały do 
stosunków z trzema północnemi mocarstwami i 
polityki moskalofilskiej pewnej części gabinetu. 

W kołach moskalofilskich zechcą zapewne 
ten nagły zwrot Anglii tłumaczyć sobie tylko ja 


Morawę pod Mramorem i zbliżyć się do Niszn od 
zachodu i południowego zachodu, wówczas dnie Ni- 
szu byłyby policzone, 
jest bardzo słabo ufortyfikowaną. 
jedna ty ko większa rednta Avni basza, 
uią dominują tak zwane Slatoryckie urwiska, 
apadkiem rednty Avai basza droga do Niszn stoi 
otworem, 


wsie, Rumunom dostały się tylko odpadki z obfi- 
tego stołu cara, dostają oni tylko 20 armat, trzech 
baszy i 10000 żołnierzy, 
którym przecież 
działu niexadowolnieni, 
wspaniałomyślność cara przekracza granice najśmiel- 
szych ich oczekiwań. 


bo z tej strony twierdza 
Zmajdnje się ta 
ale i nad 


Z 


Przy podziale jeńców i innej zdobyczy w Ple- 


Naturalnie, że Rnmuni, 
chodzi o łupy są z takiego po- 
ale mnszą pokazywać, że 


tnej nnty, Raz zdaje się, 
lub wiolonczela — potem, dają się słyszeć 1 
dalekie odgłosy dętych instrnmentów, to znowu, 
ścielne organy, a w interwalach głos ludzki, c 
raczej oderwana nuta śpiewu przelatającego ani 


pianów w Paryżu, oryginalny instrument, noszą 
nazwę melopiana. 
kształtem ani budową od zwyczajnych fortepianó 
ale za pomoeą 
dzonego w ruch pedałem, tworzą się w jego wi 
trzu nieme prądy, 
tknięciem potrzebnych klawiszów, tak że te dźw 
ki mają charakter wyłączny, zupełnie odmienny 
zwyczajnego głosu fortepianu i 
kompaniamentu, którego etekt ma być porywają 


Fortepiun ten nie różni się + 
czynnika elektrycznego, wprow 


którym artysta daje głos « 


tworzą rodzaj 


aden z tych dźwięków nie daje stanowczo wj 
że się odzywa skrzy 


Otrzymujemy następujące objaśnie 


od zarządn Mnzeun narodowego w Rapperswyln, 


wołane błędną wiadomością podaną przez Dzie, 
Poznański: „Dnia 3. maja przyszłego r., bę 
obchodzony w Muzeum narodowem jnbileusz jed 
go z jej członków dyrekcji, szanownego J.L R 
szewskiego. Współudział ziomków z różnych zi 
Połski jtst obiecany i ma być znaczny, O 
cność na uroczystości jubilata, zależeć będzie 
jego stanu zdrowia, bardzo wątłego obecnie. 

Mamy nadzieję, że się polepszy i że będ 
mógł uczestniczyć w tej uroczystości. * 


ko presję na Moskwę; ale niechajby i tak było, 
to i presja ta doda ducha i odwagi stronnictwn 
wojny w Stambule, stronnietwu, które według o- 
statnich wiadomości ze stolicy Tureji, ma tam w 
tej ohwili stanowczą przewagę. Anglia za często 
już demonstrowała w obecnej wojuie przeciw Mo 
skie, a jeżeli nie zechce demonstracjom swoim 
odjąć na przyszłość wszelką wagę, to dzisiejszą 
demonstrację będzie ona musiał». poprzeć, i w 
danym razie iunym jeszcze argumentem bro 
nią w ręku. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 21, grudnia. 
Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec- 
kich złożyli w administracji Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sauitaruych WW, PP.: 
J. 2 zł. i pani W. Z. 2 zł.; razem z dawniejszemi 
1658 zł. 8 ct, 2 napol, 5 duk, i l rubel; da- 
lej szarpie i bandaże od zakładu w Drohobyczu, 
Tow pols. w Peszcie, od pań Helenki C. z Toma- 
szowiec, Jadwigi Monne z Przemyśla, Karoliny 
Cissel z Czerniowiec, Anny Griczewskiej ze Sło- 
budki, Bnczkowskiej z Załucza, Marji Askanazy z 
Tarnopola, ze Lwowa od pań Bogdanowej. W. Z., 
Sabiny S. Zolii Czaprańskiej, Faygert i Serwackiej, 

Z powyższej kwoty przesłaliśmy do Konstan- 
tynopola na ręce Artura hr. Gołnchowskiego 1400 
złr.; szarpie zaś dotychczas zebrane w ilości 480 
kilogramów na ręce ambasady tureckiej we 
Wiedniu. 

Wczorajszy numer Gaz. Nar. skonfiskowa- 
bo ua rozkaz c, k, prokuratora p. Lidla za ustęp 
korespondencji paryzkiej. 

Szanowna redakcjo! Podpisani upraszamy o 
umieszczenie w łamach czasopisma Twego nastę- 
pnjących słów kilka : 

W nrze 287 Gazety Narodowej z dnia 15 
grudnia 1877 r. wyczytaliśmy podziękowanie pana 
Ludwika Wolskiego tn gratiam wyborn swego na 
posła do Rady państwa z miasta Lwowa, wystoBo* 
wane do wyborców swoich i młodzieży akademic- 
kiej, za gorliwą czynność około agitacji za wybo- 
rem jego. 


Telegramy innych pism. 
Petersburg 18. grudnia. Car przyb 
dzie tu d. 22.; ogłoszono amuestję dla tysiąc 
zbrodniarzy. Senat otrzymał rozkaz przygoti 
wania nowej reformy podatkowej na podstawi 
zmniejszenia bezpośrednich podatków, jakie dre 
bni posiadacze gruntu opłacają, a podniesieni 
podatków, przez większą własność opłacanyci 
( Presse.) 

Loudym 18. gruduia. Dzisiejsza rada mi 
nistrów uchwaliła, że Anglia nie może występc 
wać z pośrednictwem dla tego, iż mocarstwa zè 
nadto się różnią w swych zapatrywaniach (Neu 
Presse.) 

Londyn 19. grudnia, Z Bukaresztu dom 
szą, Że car rozkazał natychmiast zmobilizowa 
60.000 wojska. 

Z Belgradu donoszą, że Horwatowieź post 
wa się na wschód od Adlie, i słychać, Ż 
się już połączył z Moskalami. (Ttmes,) 


Z. teatru wojny. 

Zeledwie pod Plewną umilkło echo bojowych 
okrzyków, już ż podwojoną potęgą zabrzmiało ono 
w Etropolskich Bałkanach. Zapewne 40 tysięcy 
wojska, które z pod Plewny posłane były na wzmo- 
enłenie korpusu Hurki, już stanęły na miejscu, 
skoro akcja moskiewska przeszła w szybsze tem 
po. Natomiast armia turecka, która w ostatnich 
dniach dostała nowego dowódzeę w osobie Nedży 
ba buszy, nie jest zdaje się należycie wzmocnioną, 
Siła jej była dostateczną, gdy chodziło o walkę 
pod Kamerli, bo wtedy Moskale nie byli tak silni 
i przytem ciągle musieli oglądać się ua Szefketa 
baszy, który nstawicznie zawadzał im na prawem 
ich skrzydle, Ale od tego cząsn sytuacja bardzo 
się zmieniła. Szefket basza cofnął się za Bałkany 
i na prawem moskiewskiem skrzydle zamiast Tur- 
ków pojawili się Serbowie. Wprawdzie dotychczas 
Turcy nie mają czego rozpaczać, bo sprawa ich w 
Etropolskich Bałkanach stoi wcale nie źle. Dotych 


ezam Moskale mają tylko połowę Slatickiege wą- 
wozu, właśnie do tego miejsca, gdzie wąwóz ogro- 
mnie się zwęża, łamie się nieco kn zachodowi i 
prowadzi do Ichtimanu, gdzie się oszańcowała 
czwarta dywizja korpnsn Nedżyba baszy. 

Otóż w tem miejscu, gdzie się ten wąwóz ła» 
mia ka zachodowi i zwęża niemal do rozmiarów 
przepaści, na której dwie, wzdłuż brzegn górskiej 
rzeki Topolnicy przebiega skalisty gościniec, — 
Btoi miasto Zlatica, otoczone niedawno wzniesione 
mi szańcami i zajęte przez pierwszą dywizję kor 
puan Nedżyba. Ztąd ua północ wąwóz w kształcie 
lejka rozszerza się i wreszcie się kończy u Bzezy- 
tów Etropolskich Bałkanów, Ta północna część wą 
wozu Zajęta jest przez Moskali, a pod miastem 
Zlaticą odbywają się teraz zapasy. Korespondent 
Standardu donosi, że 17. grudnia ze Zlaticy Tur- 
cy jedną brygadą wykonali atak na moskiewskie 
pozycje i po żwawym boju wparli ich w góry, a 
równocześnie inny tnrecki oddział napadł na koza- 
ków, którzy przekradłszy się bocznemi drużynami, 
pokazali się niedaleko Taszkezenn, po drodze do 
Sofii. Oddział ten kozacki został prawie co do nogi 
wycięty. Korespondent Standardu kończy swe do- 
niesienie wiadomością, że w ostatnich dniach spadły 
tak wielkie dniegi i takie silne zaczęły się mrozy, 
że bodaj czy wojnjące strony nie będą zmnszone 
do poniewolnego zawieszenia broni. Takie zawie 
szenie broni wyjdzie tylko na korzyść Turków, 
którym z Saloniki mają nadejść znaczne posiłki. 

Jeżeli w Etropolskich Bałkanach surowa zima 
powstrzymnje militarne rncehy, to w Szypce, jako 
położonej o wiele wyżej nad poziomem morza, wro- 
zy mnszą wszystko skuwać swą lodową skornpą. 
Z tego zapewne powodn zapanował tam chwilowy 
spokój. 

Salejman basza przybył do Konstantynopola. 
Jaka jest przyczyna jego odjazdn od armii, — czy 
został odwołanym, czy też chwilowo, w interesach 
swej armii przybył do stolicy, — telegram nie do- 
nosi. W każdym jednak razie, armia nadłomska 
bez wodza będzie stała bezczynnie, bo i carewicz 
nie zdradza chęci zaczepiać Turków. 

Totleben formnje nowy korpus, w którego 
skład przeważnie wejdą wojska z pod Plewny. Kor- 
pus ten będzie oblęgał Rnszcznk, a równocześnie 
Zimmerman ma się posnnąć ku Silistrji. Dotychczas 
jednak ten jeneral sławny tom, że me nie robi, ani 
jednego kroku nie zrobił naprzód. 

Tarcy opuścili Berkowicę, owę ostatnią bramę 
do wycieczek na północne stoki Bałkanów. Teraz 
już załogi Widdynia i Belgradczyku są zupełnie 
zostawione własnym siłom wobec następnjącej serb- 
sko-rnmnuńskiej armii, O Serbach w ogóle da się 
powiedzieć, że się stali bardzo przedsiębiorczymi od 
czasą jak się przekonali, że nigdzie nie spotkają 
tureckich regnlarnych wojsk. Pułkownik Leszanin, 
ten sam co w zeszłym roku między Zajczarem i 
Adiije tyle dotkliwych doznał porażek, odgrywa 
obecnie rolę zwycięzcy i w roli tej obsadził, natn- 
Talnie bez walki miejscowość, zwaną Mramorem, a 
Lastępnie Prokopije, leżące na zachód od Niszn. 
Zapewne wkrótce załoga Niszn da znaki życia, Łe- 
by bronić przed Serbami przejścia na prawy brzeg 
rzeki Morawo. Jeżeli Serbom uda się przejść przez 


zani oświadczyć, cv następuje : 


borem dr. Ludwika Wolskiego, 
jako ogół ani też w imieniu ogółu akademików *). 


W imienin tedy prawdy czujemy się zobowią- 
Jeżeli niektórzy akademicy agitowali za wy- 
to działali to ani 


We Lwowie dnia 20. gradnja 1877, 
(Następnje 138 podpisów.) 
Panna Emilia C biomi zwiedziwszy szkołę 


mnzyczną stow. Harmonii, ofiarowała się sama wy- 
stąpić w sobotę na rzecz tej szkoły i ochronek 
lwowskich. Czyn ten szlachetny nie potrzebuje ko- 


mentarza i spodziewamy się, że publiczność nasza 


również oceniając ofiarę artystki jak należy licznem 
zebraniem da jej dowód swego uznania, 
rajszem przedstawieniu kapela Harmonii w podziękę 
za to odprowadziła artystkę z muzyką do domu i 
odegrała przed hotelem serenadę. 


Po wezo- 


Zapowiedziane na wczoraj psiedzenie Rady 


miejskiej, nie przyszło do skutku, z powodu braku 
kompletn, 


Sezon łyżwiarski jnż się w środę rozpoczął 
na stawie „Schnmanówki.* Wydział Tow. łyźwia- 


rzy ogłasza, że wpisy w tym roku przyjmuje księ- 
garnia F. H. Richtera, 


Miąnowaniaą. Minister spraw wewnętrz- 
nych zamianował komisarzów powiatowych Wale 
rjana Barańskiego i Leona Kurykowskiego wicese- 
kretarzami ministerjalnymi przy ministerjnm spraw 


| wewnętrzuych, 


Zarząd drohobyckiego oddziału Towarzy- 
stwa pedagogicznego poczytnje sobie za miły obo- 
wiązek złożyć niniejszem serdeczae podziękowanie 
wysokiemn Wydziałowi krajowemn we Lwowie za 
datek w kwocie 100 złr. i świetneimu magistratowi 
król. woln. miasta Drohobycza za datek w kwocie 
25 złr. na korzyść „Bursy“ tutejszej otiarowany, 


Polka spiewaczka Krakowianka panna 
B... C... altystka, nezennica Mireckiego, która przed 
rokiem ndała się do Medjolanu, w celn dalszego 
kształcenia aię w spiewie pod kiernnkiem G. B. 
Lampertiego, wystąpiła tam w „Lindzie de Cha- 
mounix* dnia 9. listopada w roli Pierotta — pod 
nazwiskiem „Dolores de Camilli.* Specjalny dzien- 
nik Gazetta musicale di Milano tak pisze o tym 
występie: Występ panny De Camilli w roli Pierotta 
wypadł w zupełności świetnie, począwszy od pierw- 
szej romancy patetycznej, spiewanej jeszcze za kn- 
lisami, dała się poznać jako odznaczająca się ar- 
tystka, i publiczność zaraz wywołała ją grzmotami 
oklasków. W całym ciągn opery, a szczególniej 
w dwóch duetach z Lindą, przedstawiła się jako 
artystka, która ma przed sobą Świetną karjerę ; i 
w rzeczy samej w skntek tego świetnego <lebiutn, 
została zaraz zaangażowaną na porę karnawałową 
do Aleksandrji w Piemoncie, jako „prima donna 
mezzo soprano e contralto assolnta* do oper „Trn- 
bador“, „Bal maskowy, i „Furioso.“ 


— Nowy instrument muzyczny. P. Hen- 
ryk Herz wykończył w swej słynnej fabryce forte- 


*) Już podnosiliśmy, Że wszystkich akademi- 
ków, agitnjących za dr. Lndwikiem Wolskim było 
trzynasBtn, a z tych przeważna połowa pisze 
w kancelacji notarjalnej ojca kandydata. (P>) 


Bukareszt 16. grudnia. Z 77 armat, ` 
Plewnie zdobytych, otrzymają Rumuni 20; opróc 
tego zaś z jeńców internowanych będzie w Ru 
munii 3 baszów i 10.000 żołnierzy. (N. Presse 

Bakareszt 19. grudnia, Następujący be 
szowie dostali się do niewoli w Plewnie: Man 
szałek Osman Nuri basza, dywizjoner Adil be 
sza; jenerałowie brygady: szef sztabu Tasi b 
sza, szef inżynierji i zarazem wiceszef sztab 
Teferik basza, i szef artylerji, Achmet basze 
brygadjerzy: Achmet, Alif, Sadik, Tahir-Ome: 
Hussein- Wasseri i Edem baszowie. 

Minister Posiet przybył tu z Petersburg 
w celu zwiedzenia kolei Żełazuych na teatrz 
wojny. (Presse) 

Alieksinacz d. 19. grudnia. Na droz 
ztąd do Mramora pod samym Niszem nie spo 
kali się Serbowie z Turkami. Przed zbliżającyn 
się Serbami uciekali tak muzułmanie jakoteż 
Bułgarzy. Proklamacja Leszianina do Bułgarós 
w której wzywa ich do udziału w dziele wyswi 
bodzenia, sprawiła między nimi bardzo złe wr: 
żenie. W Babinej Glawie, przeciw której Serb 
wie maszerują, ma być bardzo mała turecka ze 
łoga. W Niszu ma być 6 batalionów redyfów B 
załodze. (Tgólt.) s) 

Paryż d. 19. grudnia. Orleaniści oświaa-|macja ustąpi, to uczyni ten krok nie z przeko- 
czyli się w Soleil za rzecząpospolitą. Zbrojenie | nania, lecz z rezygnacji. Ileżto razy Europa wi- 
się Anglii uważają tu za korzystne dla francu-|działa niebezpieczeństwa, a udawała, że icu nie 
skich interesów w Egipcie.. „,|widzi, a pochodziło to tylko z tego powodu, że 

Gambetta zachorował i wyjeżdża do Nicei. [nie miała ani chęci ani odwagi przeszkodzić 
Broglie jedzie do Włoch. Cialdini występuje ze|tym niebezpieczeństwom !* 
służby z powodu, 4e mu się rany pootwierały. 


Wszystkie departamenta nadsełają powinszowa- . : a 
nia z powodu ukończenia przesiłenia. (Pr.) Londyn dnia 20. grudnia. Dziennik 


Belgrad d 19. grudnia. Książę Milan wy- » Times“ nie sądzi aby powodem wcześniej- 
jechał z Aleksinacza do Mramora, Przednie stra-|Szego zwołania parlamentu było żądanie 
że Horwatowicza miały się połączyć z Moskala-|nadzwyczajnego kredytu na powiększenie 
mi pod Belgradezijjgn „Serbowie zajęli Proko- siły wojennej. Najprawdopodobniej rząd bę- 
pig Piwa arkowicz zajął Adlieh d. 17. fes żądał kredytu, ale tylko W tym celu, 

Bukareszt d. 17. grudnia. Książę Gor- aby temi pieniądzmi chronić pewne interesa 
czaków wyraził się przy sposobności, że Moskwa] Anglii za granicą. 
nie podpisałaby takiego pokoju, w którymby ne- (Times każe się dorozumiewać, iż rząd za- 
utralność Rumunii oddaną została pod opiekę|mjerza dać subsydja innemu państwu czy innym 
mocarstw. Takie zastrzeżenie wyrażałoby nie- państwom; p. r.) 


ufność ku Moskwie, a przytem Moskwa nie mo- Belgrad dnia 20. grudnia. Przed ob- 


mei na zamknięcie jej jedynej do Turcji | sadzeniem Prokoplia przez Serbów toczyła 
Na telegram księcia Milana o wypowiedze- |Sie kilkugodzinna walka działowa. Turcy 


niu Turcji wojny odpowiedział car między inne-|przed cofmięciem się spalili 30 domów iļ4 


mi: „Nie mogę się powstrzymać od wyrażenia |magazyny. Między wziętymi do niewoli ran- 
księciu mego ubolewania, iż aby naśladować|nymi znajduje się angielski lekarz. Serbowie 


AET o i ae ng cze" | obsadzili Kurszumle, na południowym wscho- 


Dubrowuik d. 19. grudnia. W Pristinie| dzie od Prokoplia. („Pol. Cor.“). 
OPEN aan A o 3 i a piasta Zadar (Zara) dnia 20. grudnia. Zało- 
koka wydala O | U a Podgoricy zrobiła wycieczkę i arła 
JG". Szalce, które tsypać AO todinha Eee ku a A ojii 
ce gotowe, armaty w celu uzbrojenia szańców na-| ~. 5 ; J., CZATNOgOrBKIEJ 
dejdą ze Saloniki. (Fremdenblatt.) widocznym zamiarze, przyjścia z odsieczą do 

Konstantynopol dnia 19. grudnia. Ra-|Skutari i Antiwari. Czarnogórcy zajęli do- 
da ministrów zanim postanowiła bronić się aż| minujące nad Antiwari pozycje. („Pol. Qor."). 
do ostateczności, zapytała Sulejmana baszy, Rzym dnia 20. grudnia, Sprawujący 
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'stantynopoln, udaje się wlaśnie ztąd 


avav amavaw: 111.UU. Rvlej £IZDIBLY 100.0U 
Kolej Lw.-czer. 119,00. Węg. Nordostb. 108.— 
Rudolfsbahn 114.50. Weg. Ostbahn. —.— 


Galic. indemniz. 86,— 
Kolej Siedmiog. 101.— 


Węg. obl. p. w zł. 85.75. 
Losy z r. 1864 134.—, 


Verkehrsbank 96.—. Losy tureckie —.— 
Węg. galic. kolej 92.—. Kolej Państw. 256.— 
Bankverein 63.--. Losy węgier. 75.50 


Kolej Albrechta  23.—. - Marki niemieckie 59.30 
Rosyjski rubel papier. 1.20*/, Usposobienie: ciche: 
Wiedeń d. 21, grudnia. 
godzina 10. minut 50. przed południem. 


Akcje kred. 202.60. Anglo-adstr. 85.— 
Kolei Kar. Lnd. 242.75 Kolej pełną. —— 
Unionsbank ——, Napoleender  93.64— 


Dsposobienie silniejsze, 
Berlin d. 20. grudnia, Russ, Bankn. 202 — Cre- 
dit. Act. 342.50. Lombarden 128,—. Galizier 102.59 
Staatsbakn —,—, Rumänier 13.60. Oczterz.-Bank» 
noten 168 80. Usposobienie ciche. 


Hasa galie. Tow. kredytowego. 


. ) Kupuje. Sprzedłaia, 
5%, Listy zastawne pe . 84 25 84 75 
°; 0-. 18-25 79 — 


i n DO 
Lwów d. 21. grudnia 1877. 
| a i" WAOIOOOENRCOONCOJ 
Pociągi kolejowe. 
Gdchodzą ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: e godzinie li mia. 8 przed północy 
(pociąg pospieszny); o godz, 4 m. 4) rana (pocigs 
osobowy), o koda. á minut 4b po r=lndnia (pacisg 
ASTI: - 
DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minnt 25 reno (po- 
ciąg pospieszny) ; © godz. 11 minnt 25 wictzór gm- 
ciąg mięszany;; o godz. 12 min. 3J r poludnia (pe- 


ciąg mięszany). 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 miazt 
85 rano (pociąg nr. 1). 

ŁO PODWOŁOCZYSK: (s głównege dworca): 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o kod 
wieczór ( osobowy); G gods. 11 
tudnio (pociąg mięszany). 

DO SC (cod S A: ię żab a esej 11 is 4 

r (pociąg osobowy); © 13 m. II w po 
ładnie (pociąg mięszany). 
Przychodzą de Lwowa: 

4 KRAKOWA: e godzinie 5 minnt 80 rano (pociąg po- 
spieszmyj; a godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min, 86 przedpołudniem (pocisg mięszany). 

Z STANIŁSAWOWA : i Stryj): o godzinie 9 ar 8 


wieczór Z: nr, Ż). 

Z PODWOŁÓCZYSK : (na dworzec w Podzamczu): © goe 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołndnin (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 3: wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min, 25 rane (pociąg osobowy) o godz. 3 m, 48 
po południu (pociąg mieszany), 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 miaut 55 wicezór (po- 
ciąg pospieszny), © godz. 3 m. 40 rano (pociąg mip- 
szany); o godz. 2 m. 50 popołudnin (pociąg mieszany 

Eorp miniejszero rogkładđa jazdy odnosi 

stę do pełudnika FE mę a 0, godz. 1 

w Pesnzcije odpowiada godz. 12 m. 20 wa 

Lwowie. 

D n S — — 0 


m | w | W m | m 


Nadesłane. 
Velegrarn1. 

Lwów. — We wszystkich księgar- 
niach jest do nabycia Nadpel- 
twiasnin', kalendarz humorysty- 
czny na rok 1878. Cena 50 et. Główny 
skład w drukarni Ossolińskich. 


o god 6 
z. 10 min. 87 
min. 45 w po- 


c=" = j x 3 
Z powodu rozwiązania 
węgierskiego 


składu fabrycznego 


KART do GRY 
E. Zamadil we Wiedniu, 


Stadt, Blumenstockgasse 5. 
będzie 


sikład zapasowy 
zwyczajnych gatunków, 


"a02 3 8 


towaru pierwszej jakości, wyprzedany zupełnie, 
a to włącznie ze stemplem: 


1 tasin jednogłowych niemieckish od 2 złr. 60 ct. do 8 alr. 60 ct. 
i  „ dwugłowych c] o s „ CORN 
i l „ pikietowych 5 -, OB o s430 5 US 
t  „  wistowych Bo | 90 SAY PZLA: 
ł „ . tarokowych (54 k.) , M0 FAB, „GŁOS, 
1 » ” (42k), » 4 20 s» LUTI JU 


Ceny netto przy kasie. 


Zlecenia z prowincji za zaliczeniem należytości o ODB Kada ah się rychło. 


-_ Nieprzemakalne TST TRE"| z guńki i materji pakłakowej, 


dla pań i mężczyzn, praktyczno do noszenia w mieście i do podroży, aza- 
3623 5—8 


raczkowe lub siwe: 


Lekki płaszcz do polowania z kapnzą 10 złr. 50 cent. 


Gruhy do podróży lub polowania Balks 
Ciepły i dobrze podwatowany monłyków z kapuzą 

z pakłaku fabrycznego 16 
Taki sam z lepszej materji ciapło podszyty 20 złr. do 22 złr. 
Elegancki i foremny menżyków damski WA cy śCwś 
Gruby i nader ciepły menżyków damski lą u s E) 


Wszelkie gatunki styryjskiego fabrycznego i domowego pakiakn, tudzież z 
przedniej styryjskiej materji wełnianej nieprzemakalnej, wysyła po majtaaszych 
cenach za zaliczenie należytości, handel sukna J. - Giinzberg w Gracu erg w Gracu (Styrja ) i 


OED 11 raa ARRE 


|. i l a EA COE OEA a DERA Aa 
1ą00000000000030000000000000000000000000000000000:0000030 [1 
- wani © 


[I Podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok!!! 


C. k. uprz. skład 


we Wiedniu 


poleca 


M AE 5 FED a "" 


RYAESTWETA rrue ni n A PDTORGZEW ZO WIKIS epil 


NEWRAŁGIA 


wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych Dra-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue della Monnaie. 23 
w Krakowie w aptece p, Tranczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 

p. Piotra Mikolasch. 
a matorjałów aptecznych, pp Ferd. Aug. 
| Gallego i J. Mro UmpRIGNY 


W Warszawie w skła- 


3416 5 —? 


- Młynki do srutowania. | 


fabryki dywanów i materji na meble 


LIPA HAAS « SYNÓW 


WŁASWE WYROBY. 
a to: kobierce, dywany, obrusy, kapy i kołdry 


po najtańszych cenach stałych, 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 3a. 


20000000000006000000000000000.00000000000000000000000000 
i OAK ZZ O ARONA DONE EBS ASEDA ODLANE OE ZW T A KCK RAKA 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


z pionowemi Sea erai tarczami do 
mełcia, dające sięużyć zapomocą rąk 
kieratu lub pary, wydające mlewa od 
pół do 12 centr. 
pędzenia kieratem lub parą, 
zastosować do mielenia całych SZU- 
iek kukurudzianycH. Dalej franc. ma- 
szyny do przyrządzania karmu, siecz- 
karnie, maszyny do musowania, do ła- 
mania makuchów itp. dostarczają ry- 
chło i ped gwarancją, 

Fricdilinder % Frank, 
Wien, 
We Lwowie u A. Szeliskiego. 


Najtańszopnaj wydufniejszo najwydatniejsze, URS 


__Miynk, do śrutowania. 


"oruvmojnss op yug ` 


na godzinę; to do 


4042 5 6 


III. bintere Zollamtstrasse 9. 


daja sięj 


Otrzymał Ei w WÓD komisową 


p ko lee ama 


1 a a EE PAPAE — 


=z% 


144() 


JANA GÓRSKIEGO 


we Lwowie plac Marjaecki I. 9. 
poleca : 
Skórki z baranów chersoiiskich na futra sztuka po zł.3 350, 
450, 5, 550, 6, 6.50 
Futra gotowe z takowych kryte suknem 
80 90 100 do 120 zł. 
Kartki ztakowych kryte sukuem lub lo lesem po zł. 21, 25 


znl Aim 


po zł. 50, 60, 70, 


"mim. . 
mì 


Ade 


, 


28, 20 do 56 zł I 


Kurtki z białych i czarnych zwyczajnych bar aków tańszem 


npa 


snknem kryta po zł 17 18 ?2 do 21. 


ł 
I 
Nakrycia baranie (baranice) w sanki lun bryczki, 
Kuskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam jak naj 
akurarniej, prosząc o oznaczeni» kroju, długości, szerokości i 
długości rękawów. Polecając się łaskawym wzgledom szano- | 
|wnej P. T. Publiczności zostaję zawsze na nsluzi 
| 
| 


Jan Górski. l 
KME TWA) 


Otrzymał już w sprzedaż komisową 


"DNOU 


Handel towarów mięszanych | 
| 
1 
| 
| 
| 
| 


Cennik :a żydanie franko. 


ABA W m EAC Hr ADANIE, OI 


Cena opieczętowanego pudelka orygiu. I zł. w. A. 


Prawdziwa strzedają znakiem X oznaczone firmy. 
O WZA 


ódka francuska i sól. 


cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzna i zewnębrznu zapalonia ; 


i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie oog, 
nia wszelkiego rodzaju i 6. p. 2688 
"We fiaszk nach Wraz z przepisom uży chi sa eL m W. 


Prawdziwe do nabycia v rm znakiem p zaznaczonych. 


są lej tranowy » wątroby dorsza, 


sporządzony przez 


j śgdzy wszystkich innych w bandlach się znajdujących gatunków, 
GC czmiczych się przydaje. 
wa Cenn tliuszki wras z przepisem użycia I złe. Re W. 


Prąwdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy: 


Sklady We Lwowie [x] „] apt. J. Beisera, [xt] F. W, Króskowski, [xf*] Z. Ruokara, apt 


ik 
(E 


ixt] St. Markiewicz, w Biarey [att] A. Reichert, apt., [xt] Ericu Kelur, 
Brodach (xł*] E. Grünnspari ap., [x}*] M. Kulak, apt., [xt] Ed. Liszka 
[xT] B. Mitostawski, apt. w Czernwwcach, [3*] ly. Schaireh, (x) C. 
śzo0lichowski ani w Dodromsln [x te] N. urotowska sp., 
Józef Aleriewicz AP £) b Dobrzeniecki, apt., 
Gurahomora [x] E. Bołazet ap; w Haliczu [x] A. Głodzonar apt., 
'ynie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*] Jóż. Rohms ap.: m, Kamioncs [x 
siewicz, w Krakowie (x) dr. Flor, Sawiczewski, ap., (xf*) W. Redy 


apt. 
apt., 
Alth apt., 


==> 


apt.. 


dlevki, apt. [*]) w Limunowse [x] Ant. Mülier, apt.; 
lipek apt.; [x +] Kosterkiewicza spudk., w Nowym Targu 
Fodgórzu [x] S. Schlesinger, w Przemyślu [rt*] W. Nahlik, [t* 
Ed Machalski, w Rseszowe [xt*] J. Schnittor et Co, w Sołotwinie [x*) Jós. Modoly. 
ipt, w Stanisławowie fx] Alb. Amir- wicz apt.. (cte F, Aeon: ant, W 
Jan Sielecki, apt. [7] A. Kübel, apt. (F] w Turnopoln [x7*] k 
af] A, Mort wóz spadkob. f*] Mich, Porl apta, 
iogorski, [xf] V. Mudner Coma, ixt) F. 
lowicuch [i f] ly. Brosig, w Wojmicsu |x] Ù. Nodzyński APR 
fx]. Kodrębski spadk, & Com. w Zbaraśc[x*] E. dwa pi [reż 
'Złoczowie [x*) Joh. Gold, w Ustrzykuch txt*j J. Riadl 
[x] J. Aleksiewicz apt. 


yrop Pagliano 


przeczyszczającej skuteczunświ, takon 1 zł. 
| fiakonami, wysyła się za n: udesłaaiem 10 zł., lub za 


Jam: oiowica ap 
w Tarnow fxż*| wr 
Lsszezyński. L. Chodacki AJ 


aptekarz. 


wprost sprowadzany z Floren ji, 


niem franco. 
A. MOLL, we Wiendniu, 


v. k. nadworny liwerant, 


Galicyjski 


Kiya płatny 1. 


yomi 16/5 


ściągnięty zostanie 
po zła. LO wał. ausł»*. 


we Lwowie w kasie Bauku, 
we Wiedniu w Bauku Anglo- 
Austrjackim 
Lwów d. 8. grudnia 1877 
„DYrĘRCJ a. 


Specjalności 
apteki „pod Murzynem*, Józefa Weiss, 


we Wiednin, Tuchluubeu 27, 
we Lwowie w aptece Zygm. Ruckera. 


Najnowsze toaletowe artykuły kosmetyczne. 


Vaseline jest najmocniej koncentrowana eseneja objku ziemii go, 
które wyrabia w Ameryce Towarzystwo Chessebrongh zapomocę nowego 
postępowania, przez wyparowanie i czyszczenie suruwoi uai y. 

Pozostaje czystym pod każdym wpływem powietrza i klimatu, nie pod- 
pada zepsnciu i nigdy nie zatęchnie się. 


iemn ani smaku ani zapiehn i ma kolor blaty opału. 
W uiemieckich, l 


bywa z nadzwyczajny:n skutkiem, 
1876 otrzymał pierwszą nagrode 


Widł.g zdania zuakomitych profesorów Chanil ra w Nowym Jor 


na wystawie Światowej w Filadelfii r. 


ku, c. 


lekarza prof. Burdellben w Berlinie jest wybornym Środkiem na wszel 
kiego radzajn nieczystości i choroby naskórne. 


Wyrabiamy cztery preparaty Vaselimy : 
VASELINE GOLD CREAM. 


środek rozmiękczający i konserwujący skórę 
gibką, delikatną i białą. Cena słoika 60 et. 


Maść Vaselin 
Jedyna w swym skutku na wszelkiego rod W i liszaj 
rozwiażdzenie i t, p. Cena słoika 60 ct. BE. 2 BA 
Mydło Vaseline. 
Dzisiaj najlepsze mydło pcd każdym względem. 
| Vasoliny. Sztuka mydła 50 ct. 
Pomada Vaseline. 
Takowa przyczynia się do porostu wlosów, jest zarazem środkiem toale 


czyni bowiem skóry nadzwyczaj 


3W9BI 3 6 


sów bujniejszy. Cena słoika 60 ct. 


Odpowiedzialny dadak: or Jan Dobrzański. 


Jedynie prawdziwe, jezeli na każdem pudełku zuajdujo się na cty- 
kiecie orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon- 
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto ŚĄ jemnością i zg: odnie z prawdą, 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikutów, które wystawione jest na okpiszostwn. 


Najpowniejszy środek domowy dia gy 


na $ 
rozmaite słabości ; do użycia na ból glowy — us25W j zębów, NA blizny F 


sparaliżówania i uranja- [ 
51 —? 


M. 
gjKrohn et Co. w Bergon (Nozwegja.) Ton tran jest jedyny:u, który z pomię- 
do celów lo- 


w f 


w Drosobyczu [rej 
¥ Glinianach |x*] A. lfeim, ap. 

w diusia- 
x] L. Zawał. 
txt] 
: 4. Taworuicki [zt] K. Wiśniewski apt., [xf*] Józor Jahn, [x] A. Baran apt, A'LSie- 
w Nowym Saczu jx’) W. Fi- 
ah Akarol laur; wą 

E. tiajdeczka, (*] | 
jg |dziękowania i zarazem polecam tę wodę 
Stryj A 


Wico- | 
w Wu. E 
w Zaleszczykach W 
]N. sossornanu, w & 
M.kolajów + 


a | Anatesynowg pasta do zębów. 
Gr - 
ny powszechnie 4 powodu swej, Krew g 
Skrzyneczka z 12 
zalicze: | 


Tusblauben Nr. 9. E 


BANK KREDYTOWY. 


od ukcyj YEN B:nku kredytowego 


jako zaliczka na czysty zysk z roku 1877 


amerykańskich i angielskich szpitalach używany 


k. sądowego chemika prof. hletzińskiego we Wiedniu, jeneralnego z 


Takowe przewyższa glicerynę, tudzież wszystkie tłuszeze i oleje, jako JĘ 


wrzody, |Ę 


Zawiera 309, czystej $ 


M towym du utrzymania w czystości skóry nu głowie, gdyż usuwa wszystkie cho- $ 
H robliwe wydzielanie sis, a to lupieł, parple, wrzody i t. p. i czyni porost wło. B 


6000 kilogr. 
s= RYB świeżych 


Ta- na świela <58 


Karpi złotych, zwierciadlanych i bia 


łych karasi,  linów, szczupaków i 


okoni, także zarybek karpi sztnka 
wagi 1:5 kilogr. pochodzący ze sta- 
wów Krzeszowiekich. 4172 2—3 


Ceny uniarkowane. knpojącym w 
większej ilości znaczny rabat. 

Zgłosić sie dr Zarządu dóbr 
w CHOCIMEERZU, poczta tam- 
ża stacja kolei Korszów. 


;dwokat dr, Janowicz we Lwowie, 


Je zuieka. 


nadesłana e. k. nadworucmu dentyście pan 
| 6. J Popp we Wiedniu. 


fabry antowi sławni 


Wedy anaterynowe 


EINNAR 


Piac nm sprzedać 


bok pałacu Gołuchowskieh za przy- 
tęrną cenę, Bliższą wiadomość udziela 
197A 10—36 
Umieszczainy / poniżej pisma pochlebne, 


Michal Szyszkówski 
doktor wszech nauk łekarskich, 


po kilkoletniej praktyce szpit Inej w kraju 
l zagranicznej, osiadł jako na lworny lekarz 
J O. książąt Saniehów i ordynarjnez sepi- 
talika w Krasic zynie. O dęnuja oi godziny 
3aj do dei popoludniu; „dla biedirych beze 
płabnie. 4157. | —15 


Karel Gruchol 


handel płócien 
we Lwowie Rynek 1. 35 
poleca 
w najwięlkkszem wyborze, 


Pończochy damskie welia- 
ne grnbe, ciepłe, na drutach ro- 
bione, najlepszy gatunek zł. 1.8» 
para. kolesowy, wysokie cienkie 
włóczkowe, ponsowe lub szko- 
ckie para 2 zł. 40 ct. 

Pouczochy dziecinne na 
dvratach robione wełui ne od iat 
2 do lat 14. 

Ponczochy 
śliwskie. 

Skarpetki wełniane nadru 


u 


męzkie my- 


00%  SOGGGUGGECGoGcGSoGiGOSEG 


y do ust, tach robione, białe i kolor. cienkie 
SR temsamem pomijany kańis pod tym i grubsze para 6 et. | zł, ! 

$ wagledem bichwalanie: iKafianikiirykotoweispoe 
FIDo pana c.k dentys'y nadwornego Popp. dnie trykotowe, (flanelowe 

ži Pańską wodę amaterynową do ust roz- zi 1.50, 2,313 zł 

* Uierolem i zuałazłem takową poleceniu HK aszuje > fianstowe zł 3.50, 
6 radną. 3690 6 —6 ŚMIE z | 
A|” Wiedeń. Prof Oppolzer, |8 Majtki z sveli dhi dam, bia- 
Ai rektor mag. profesor na c. k. klinies we łe, popieletu i czerwono zir. 4.50 

fl Wiednia, król. saski radva dwora itp. © chsiewki do robienia pończoch. © 
Ki Pośsiadczam, b of dłuższego czasu © Dgrzewacze na żołądek, na ty- 8 
j używam ze skutkiem anatorynową wodę do Q tki, pa kolana, 

dast, wyrabiang przez w. k. dentysty na-IB Włóczii na pończochy i szkar ~ 
S| 


5 dwóruego J. G. Popp i 
błegoczynnej skuteczeności onej, 
; Baron Louis Pereira m, p. 


Niłej podpisana zaświadcza paru e k. 
M dentyście nadwornemu J. G, Popp z przy 

że używa dB 
© lam od dłuższego czasu Wodę anaterynow 


W wodu swej dobroci i przyjemnego smaku 
może być powszechnie polecona. 
Wiedeń Teresa „księżna Esterhazy. 


Szanowny Panie! 
Przyjmij pan moje najżywaze podzię 
f sowanie za pańską miłość i dobroć, któr 
przyczyniteś się do pielęgnowania. umie 
M szczonych dzieci w zakładzie Marji Elżbiety | 


jj szkorbut w ustach. 
Ą płatnie wody nnaterynowej do ust, a jegi 
H troskliwości zawdziączają dzieci szybkie 

P radykalne wyzdrowienie. 
j dzieci, od swych cierpień uwolnionych, tu 


j wdzięczne uznanie i szacunek, 
Uniżona hrabina Fries, 
przełożona towarzystwa Marji Elżbiety. 


Przeciw nieznośnemu 
tudzież przeciw cierpieniom CE ust 
Szanowny panie Dr. Popp ! 


gdyż uis tylko uwolnitem się od nieprzy- 
g jomnego odoru w ustach, lecz wzmocniłen 
jnią część ust nie mogę pominąć, 
panu nie wyraził mego najżywszego po- 


każdemu najmocniej. 
Wiedeń, Anna Funk z domu Senftenuu, 
żona c. k podpułkownika. 


Piomba do zębów, 


przaz siebie s .mego, 2 zł. 10 c. 


cena 1 zł, 22 e. 


zebów, 35 c. 


cena 63 e. 
Do nabycia we Lwowie: 
lings, apt, pp. P. Mikoluscha, 
7 Zygmunta Ruckera 
Krzyżanowski apt.. 
Müller, i A. Skiepiński apt. 
WIE: J Trauczyński apt., 
Fonz, W. Kotujny, E. Stockmar apt, 
Redyk apt. 


K. Strzyżawski. M 
W KRAKO- 


l (3% 


r5 3; 


Ulica Hetmańska l. 6. 


wszędzie, co doświadczenie 


$ Banku hipotecznego 
cząwszy 
za wypłatą 
We Lwowie: przy 


w Wiedniu: w Bank- 


nieder-ósterreieh. 


Ź drukarni „Gazety Narodowej“ 


rekonatan się o 


M do ust i przekonałam się, Że takowa z po” 


Niektóre dzieci cierpiały na skrofuliczny 
Udzieliłeś pan Dez- 


W imieniu tych if; 


dzież w imieuiu zakładu wyrażam Mu moje | Zakład 


cuchniąciu ust 


Ponieważ po użyciu anaterynowuj wody 
do ust doznałam błogoczynuej skuteczności, 


abym 


ido wypełnienia próżnych zębów — 


Pop: a anaterynowa pasta do 


jRoslinny proszek do zębów. 


apteka Mil- 
J. Boisera, 
Jakóba Pipesa, K. 


W. Jahn, J. 


Puey a l 6 
ADO EEE TYT TT: CARREY 


Jesienne suknie 


PRZEDAJE| 


po znacznie zniżonych cenach 


__ POMORSKA. 
Ulica mawia i 75 
www paw: 

Drożdże wiedeńskie 
ze sławnej fabryki Ad. Ig. Mautnera syna 
tylko w handlu 


Karola Bałłabana. 


Cokolwiek droższe niż gidzieindziej, 


stokroć potwierdziło. 


C. k. uprzyw. 


Bank hipoteczny. 
| Kupon styczniowy z r, 1878 
od akcji e. k. uprzy 


od 2. stycznia 1878 


w krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu we Liliach; 


Escompte-Gesellschaft. 
Lwów, d. 19. grudnia 1877. 


(Przedruk nie będzie opłacony. 


petki, dwukołorowe matematy- 
czne i jednokolorowe pół kilo 
| zkr. 30. 1 i3 6-6 
© Flancie białe i kolorowe grube © 
© i cienkie. 6 
> z Biarol Gruchol. + 
ą 629006656 006663 560 IB 


EE 


N Poszukuje się da kupienia 
Dworek mieszkalny 


[z ogrodem przy najbliższych ida 
a Lwawa stacjach kolejowych, w po- 
bliżu lasu i wody. Upoważniony 
do kupna p. adwokat Kornel Hof- 
man we Lwowie. 4101 1—3 


)|- s: 


MC zz = 5 


Pierwszy i najlepiej Toese 
-Jf wiedeński 


guwernantek 
| Mrs. Em lji Reisner, 


założony 1850 r. 
| dawniej przy Praterstrasse, teraz tylku 


we Wiedniu Brandstatte Nr. l. 


róg placu Stefana, 

| poleca najlepsze guweruautki, towa- 
rzyszki, nauczyciele, nauczycielki, bony 
i klucznice. 3495 4—8 


| Pag Do laskawego uwzględnienia %8 
ZAKŁAD 


Mrs. Emilji Reisner 
zuajduje się nie przy Praterstrasse, 
lecz Brandstiitte Nr. i. 
Ecke des Stefansplatzes 
we WIEDNIU. 


dyłostenie. 


Stosownie do wymagań $. 30. 
ustawy o reprezentacji powiatowej, 
wyłożono z dniem dzisiejszym w 
biurze Rady powiatowej 


Budżet na rok 1548 


do przejrzesia dla stron interesu- 
wanych. 4163 3-— 


Rudki d. 16, grudnia 1877. 
A posiaty Rudecki. 


9 '1 PySuDuńąarr ro 


m WA - 
4162 3 3 


lecz za to lepsze niż 
naszych łaskawych Pań Juz 
8641 4 -6 


galic. akcyjny 


wil. galic. akcyjnego 
ściągnięty bedzie po- 


Zir. 1O w. a. 


kasie głównej zakładu, 


und Wechsleraeschdft der 


Dyrekcja. 


) 


zs YE TEPEE YE EEEE EET EOZRECEKEE Ar 


pod zarządem A. Skerla 


